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U a n z a w a . T. A. T. K om unikat sz tabu  ge­
neralnego z dnia 18 b. ir..:

Y\ obce tego, że s y tu a c ja  na odcinku pole­
skim staw ała  się coraz cięższą, w sku tek  n ie­
ustannie trw ających  ataków  bolszewickich 
i ciągłe zw iększających się sił, została  zar?ą- 
dr.oaa, z  w yzyskaniem  r.-.onenhi przegrupow ania 
nieprzyjacielskiego do now ych ataków , koafr- 
ekeya, m ająca c a  celu itn'as!sżlhvśeal© dal­
szych ataków  nieprzyjacielskich. W  akeyi te j 
zo .-b .y  rozbite sóy  nieprzyjacielskie, sto jące 
1 rzti! naszy-n frontem . D otychczas m eldowana 
zdobycz wynosi 7 dział i 40 karabinów  m aszy­

now ych.
N a Podolu i W ołyniu ożywiona działalność 

oddziałów  wywiadowczych,
W arszaw a. P . A.. T. K om unikat sztabu ge­

neralnego w ojsk polskich z tlm a l9  b.- m.
W  północnej części Polesia i na odcinku 

północnym g rap y  nieprzyjaciela w dalszym  cią­
gu now onaplyw ające oddziały zasilały  jego 
front.

S tw ierdzono w okolicy Rzeczycy obecność 
nowej dyw izyi nieprzyjacielskiej. N a całym  
froncie u ta rczk i oddziałów w yw iadow czych, 
pozatem  sy iu acy a  bez zm iany.

Wilno. P . A. T. U roczysty obchód rocznicy chód 
oswobodzenia W ilna oubył się niedzielę. i Nu

IV południc odbyło się otw arcie w ystaw y te iu  w y g lo sk  mowy ks. V7 o I o ć k o i kilku 
W ilna, zgw icrajacci działy: W ilno za czasów posłów. W szyscy podnosili czyny bohaterskie

zam knął oddział ułanów  Dąbrowskiego, 
cineu.fnrzu onpraw iańo niszę żałobną, po-

.ta.nsldch, momióekie-h, bolszewickich, a  w resz­
cie polskie!). Cało m iasto przystrojono sz tanda­
ram i o barw ach narodow ych i transparentam i, 
noszącymi r-apisy: ..Niech żyje P olska", „Cześć 

„C hw ała orężowi polskiem u’1. N a 
o i .h ó l  p rz jl.y ly  d e leg ac je  licznych organiza­
c j i  cywilnych i wojskowych.

Depesze gratu lacy jne nadesłali: m arszałek

i dzielność naszego żołnierza,. P o  odśpiewaniu 
pieśni narodow ych, pochód rozw iązał sio.

W uroczystejei u rz t sti.ićzj li szefowie oraz 
cdieoriAci-’. m is ji angielski;'* i  francuskiej.

I U roczystości niedzielne zakończyła A kade­
mia w uniw ersytecie. P rzem aw iał rek to r S i e- 
c l l e c k i  i p ro rek to r Z i e m a c k i ,  sk ładając 
i. id orężowi polskiem u za w vz w clenie Wił-

Se.imu 'łrą jnpczyński, gen. broni Szeptycki, k s. na. R adny  S kinnunt mówił o utw orzeniu na. 
biskup J.ozńsk i, r tk to j u iuw ersylotu  lw ow sk ie -, W szechnicy wileńskiej stypendyuia imienia 
go i w mb: innych i pułkow nika Doliny, k tó rego  oddziały pierwsze

O gouzinie 4 po południu pochód udał się n a  w kroczyły do W ilna. O dczytano następnie ak t 
emontarz: Na czek' pochodu postępow ali dcl©- ufundow ania slypćutlyuin. N a ten  ceł zebrano
Fa^i w laii; w o i.o w y c h  i cywilnych 
szenin i h jsjyu icj ,• *3*1 zmę, uast 
z bićkupciii i i  a l  u 1 o v,--_u z o m na .czr

, s.towarzy 
jpiiio kler 

po-

dotychezas 27.000 m arek polski: h drok-i 
dek.

skta-

P a r jż . P. A. T. Z S a n  R e m  o donoszą, i ż , M ni-iszej.
Ni t .  t i, L l o y d  G e o r g e  i C o u r z o n  n a  j M inister F inlandyi zapow iedział swojo, przy 
posiedziniu p-crnr.rem postanowili przystąpić 1 c c  (k- 
do obrad nad s p ra n ą  turecką.

K orespondent ,.T:-m pda‘‘ donosi, iż nieobe­
cność przedstaw icieli Jugosław ii spraw iła, iż

ban Romo.
H r. Tyszkiewicz, prezydent delegaeyi uhra-1

lińskiej, n a  k o n ferenc ji pokojow ej w yjechał 
ikon Rem o.

W iedeń. P . A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
W iochy znacznie mniej zainteresow ały sio kon- donosi z Berlina: „Y orw aorts“ podaje, żc w 
fereneyą. Rząd jugo.Gowiań.ki zawiadom ił w ^ aw Romo, na specyalncm  posiedzeniu bodzie 

chwili, iż nie ję f t przygotow any do ’ ‘̂ F - try -w a n a  rp raw a ęks-cesarza. Członek n ą
iciu Iioicndcrskmgo ina być przy tom obecny, 

t>, . . . j ażeby w  razie potrzeby dać gw araneye co do
^   ̂ 0 ])iLi\t lu u u  sj/t tiirecKioi, k o r i r o n a  o b o a t rz c n e&o slracźcnia eics-ccsuFza przez I I o  

z“ /n :e się badaniem  spraw , m ająeych ' n a  c e iu ! landytj. W  ten  sposób m a być spraw a eks-co 
rozbrojenie Niemiec. T o n  sio tk W icz y  obecność s:irza definitywni© załatw iona.
«a konferencyi m arszałka F o c h a  i g en e ra ła '

ostatn iej 

Uczestniczenia \

N a 11 o g  1 1 o. K onfe rencja  po trw a praw dapo- 
uoonje dziesięć tlui.

Prar.ł  A ' T ‘ A S- H avasa. W edług infor-

i - c .  *  w

któryby
przestrzegli rząd niemiecki nrzed 

•v*prowadzeniem ‘ nastro ju , ~ 
przeszkodo w stanow ił

Paryż. T. A . T. Ag. ITarasa. „P etit Paris!cn“ 
podaje, iż ministrowio w ojny francuski i an­
gielski zawiozą do San Re; no śeiśle opracow a­
ny program  rozbrojenia Niemiec.

P aryż. P. A. T. Ag. K u ra sa  podaje z S a n  
R e m  O, że w niedzielo wieczorom przybyli tam  
M i J1 e r  a n d ,  L loyd C e o r g e ,  m arszałek 
F o .c .h , generał W i l s o n ,  oraz am basador 
B e a t l i y  w raz z otoczeniem. P rzybyłych po­
w ita ł prezydent m inistrów  N i t t i .  N astępnie

Zjednoczonych,P aryż 11 t l *UilU'a Pokojowego. przybył am basador S tanów
-> ,*. . *. / 1 i ‘. D stegacya syryj- oraz cztoukowio niisyi bolgljśklaj. W krótce cd-

Z ażąjji c i V  , ®t,ZCKIWiU!a w S a n  R e m ó .  byli N itti, M ilierand i Georga dłuższą naradę: 
w an-kwi*1 ’ ,a2ł°^'ł1 koi:ry 11-'nty a  w ysłuchała ją  A m basador S tanów  Zjednoczonych oświadczył, 

i o Oo„wiuch umów, tyczących się A zyi żo bawi w Han Remo jedynie w przejeździć.

Hakatjści gdańscy a Polska.
W a rszaw a , 19 k w ie tn ia .

irwoc. „S ic iin rlio itsw ehr11 p o w o łan a  rzekom o  
d la  p e łn ie n ia  s łu ż b y  b ezp ieczeń stw a , p raed c- 
w szy s tk iem  zaś tłu m ien ia  rozruchów - kom u- 

. _ - .n is ty e z n y c h  —  m a  w łaśc iw ie  tw o rz y ć  k a -
ciao-m ^  P o rozum ien ia^  p o ls k o -g d a ń s k ie g o , tiry  d la  w ie lk ie j a rm ii n iem ieck ie j, o rg an i-  
ty s  *V-00  + ę07' l- j 'njd  się  o złą w olę h a k a -  zo w an c j p o ta jem n ie , a  p rz y  n a d a rz a ją c e j się  
nr V* t.3. , sy°ł'uj?j,cych o fiey a ln ą  p o li ty k ą  w . sp o ło h n c śc i p o w o łan e j do a k c y i od w eto w ej.

• ^ '" 'rz3r s [ a ra Jd o n ico slw ic  j ,, S i c- h e rl: o i t  s w e! ’ vą “ w  szczeg ó ln ie jszy  spo
Cf)l . ' . *0ń !a  t r a k t a tu  i  n e u w u z n a c z m o  jsó b  z a o p ie k o w a ły  się  też  n a  te ry to ry a c h
naob"'^ SI<'  oŁvvartt‘.i. i n'ż W  p ia-1  p le b isc y to w y ch  i w  w olem u m ieśc ie  G daó-

■ > sn u ty c h  p rzez  k lik ę  rz ą d z ą c ą  G d ań  sk u  żyw ioh r n a c jo n a lis ty c z n e  i  m or.arc lu- 
łte b  - r c l^ “  o d eg ra ć  „S icher- s ty czn e , k tó ro  ży w ią  n ad z ie ję , iż p rz y  Jej
r a ^  i f d  k ló rą , p o d o o n ic  ja k  n a  obsza- . pom ocy  u d a  się im  w  sto so w n e j chw ili —  
s e ^ ^ f n 3- ■'°c3rt ° 'vj  l-n , t a k  1 w  w olnenr m ic- Ipo p rzew rocie  m o n a rc k is ty c z n y m  w N iem - 
6z--r> • US ĈU’, w *a ^ £C n k rn iż -ck l ' p rze d  o p u - jc z e c h  —  p rzy w ró c ić  p o lity c z n y  s ta tu s  quc 

te iy to ry ó w , s -g ó iy  już  p r z y - ]a n te ,  t. j. zw ią ze k  tych . obszar-ky  z R zeszą  
• a ją c  się  do  p o g w ałcen ia  t r a k t a tu  w er- ^n iem iecką. P o n iew aż  o b ec n y  m a g is tra t

G d a ń sk a  s k ła d a  się  w y łączn ie  — a  R a d a  
m ie jsk a  w' w ięk szo śc i —  z żyw io łów  n acy o - 
n a lis ty c z n y c k  n iem ieck ich , to  też  ze s tro n y  
o fieya lnogo  k ie ro w n ic tw a  w o ln eg o  m ia s ta  
„S icliC rlieitSw ehi" c ieszy  sio ja k  n a jp e in io j-  
srem  po p arc iem . P o l  o p ie k ą  n a d b u n n is trz a  
D ra  S ah m a  co raz  to  w y ra źn ie j przybiera , 
c l i  a r  a k t e r  p o  1 i t y .c .z .n .y , h a k a ty s ty -

^-‘W :ego , zp rgan ir.ow aly . T a  .p o zo rn ie  po- 
83 Tv” j e d n a k ż e  n a w s k r ó ś  w o j -

K o w a  fe rrn  a c yn . w  G d a ń s k u  n o s i  
£ n c h o r l iCit3we],ru 2a,i n a  0v-

4 S r i ? 1 ->a to  b y ć
p łas?c  k it a n u ;;h  . czasow o u  u ra p o w a n a  w 
•Wic'|{ ? ' 2 , pohcy jjny  d la  o b e jśc ia  postc.no- 

l-ra ta ta ,  .do tycząeyeli rez b ro jo n ia  N ic-

n c y y ę  
obsza ?■ ayb 7m bi­

eżny , w ro g i r o ls c c  i z a g ra ż a ją c y  w o jskom  
o iito n ty , okupującym - obcćnic o b szar w . m. 
G d ań sk a .

Jo ś li się  zw aży , żc o środk iem  o sta tn ie g o  
(n ieu d an eg o ) m ounrch isęycąnego  i n a c y o n a - 
lis ty e z n e g o  z a m a c h u  s ta n u  w  B c tiin ic , zor- 
g iiu izow jinćgo  prze/, K a p p a  i gon. L fittw i- 
łz a  p o d  h as łem  o d w e tu  i przyw rócenia) m ili­
ta rn e g o  )i esUgfj-u N icń iicc , b y ła  ..S icher- 
Jm ilsw e in -; że d a le j n a  te ren ie  T ru ś  W scho­
dn ich  co raz  to  w y raźn ie j o d ży w a ją  id ee  v o n  
d e r  G o ltz a  i P e n n o n ta ,  —  to  s ta je  się ja k  
najoez.yw ist.szom , ja k ie  n ieb ezp ieczeń stw o  
za rów no  d la  p a ń s tw  c n tc ń ty , trw a ło śc i w e r­
sa lsk ie g o  tm k ta itu  i p o k o ju  w ogólo , ja k  
i d la  P o lsk i k ry je  w  sobio ro z ra s ta n ie  się  
i u m a cn ia n ie  ..K ieherlic itsw ehr14 w  G d ań sk u  
1 na. obszara-ciłi p leb iscy tó w y ch .

O rg a n iz a to rem  ,.H icheriiCit^wcii/ 1 w3 G d a ń ­
sk u  je s t  m a jo r  n iem . sz tab u  g en e ra ln e g o , 
W a g n e r ,  z n a n y  zo sw ej w rogośc i do P o l­
sk i i P o lak ó w . M atei c a l lu d zk i, 7. k tó re g o  
ro k ru łu jo  się  t a  fo rm a c ja ,  je s t  d o b o ro w y : 
żo łn ierze  i o ficerow ie  pochodzą  p rzew ażn ie  
z p o za  g ra n ie  w o ln eg o  ń y a s ta , a  p o p rze d ­
n io  Mu/.yii w  ..G ren żsfh irtzu 11, w zg lędn ie  w 
arm ii v o n  d e r  Go;łza. i B erm on ta , Polstków.I 
w cale  do  „Sicłiorheitsw oflir '4 u io  d o p u szczo ­
no. Sziczególną, w ag ę  położono n a  zo rg a u l-  
::on aiuo m lc iid a n tu ry  i pddzi.alu w yw iadoT .- 
ezego. ,, H i ■: 11 c r ! 1 c i 1.5 wic 1 u ;;, .obok  oddzia łów  
p ie c h o ty  (n o szą cy  nazw ę .Jn fn n ie r ie h u n -  
uert/.z.liaft". p o s ia d a  śne.oyalny o d d zia ł ‘tecn - 
n iczn y . w  k tó re g o  sk ła d  w eliouzi a r ty le ry u , 
sa-pet ::y. s/.m ocliody  p an c e rn e , m o tn e z e  
m in i p ło m ien i, o raz  ciężk ie k a ra b in y  m a ­
sz y n o w a ; d a le j o d d z ia ł lo tn ic z y  (a e ro p la n y  
i liy d rc p la n y ) . o d d zia ł wywia/J-owc y  (z u r z ą ­
dzen iam i tc b  fou icznem i i la lcgr-aliezueiu i), 
wre-szcio tro n .

Powyższo f a k ty  ja sk ra w o  do w o d zą , do 
iukicli z a d a ń  „S ic h e rh e iisw eh r”  została- p o ­
w o łaną . Z d n ia  n a  dzień  n ieo m al m nożą, ssą 
d o w ody , iż n a c jo n a lis ty c z n e  c z y n n ik i w 
G d ań sk u  n a  g re ró k ą  sk a łę  o rg a n iz u ją  o p ó r —- 
y. /c e ru  k o  P ol są o. n a raz ić , z tern  je d n ak ż e , 
że \ f  stceow r.e j / 'h u i i  o;.ót ten  zw ró c i sic
ió rn i' ż p r /R iw J :*  w ol/łtoin. ckupa-cy jnym
c ę te tity .

IlUą će łó w  w yłąeżfli^Jpo liey jJiyoh  „S ichor- 
iiGiwb chR k —* -n tenfiiniałziej i«szeze now a 
form e.ey.ł, ,.E inw o;m 'crw ehr“ , k tó r ą  p ra g n ą  
■stworzj ć żyw io ły  Im katyst-yczno g d ań sk ie , 
n.ie je s t  w ca le  p o trze b n ą , g d y ż  w  m ieśc ie  
is tn ie je  d o tą d  d aw n a  m iłiey a  m ie jsk a , a  n a d ­
to  załoga, an g ie lsk a  i f ra n c u sk a  z ram ien ia  
L ig i N rtn lów . G u y h y  n a w e t m iało  s ię  o k a ­
zać , żo w o jak a  rp rzym ierzono  n ie  są  w  m o­
żności zonew iiieB ia w  c a łe j p e łn i b ezp ieczeń ­
s tw a  p u b licznego , to  w ó w czas p rz y  tw o rz e ­
niu p rzez  m iasto  G d ań sk  w ła sn y ch  forma-eyi 
o c l ia r a k te r rc  w o jsk o w y m , w ład ze  g d ań sk ie  
su ch o w iązan e  po rozum ieć się rów nież  z P o ­
la k am i, ja k o  ró w n o u p raw n io n y m i o b y w a te ­
lam i w o lnego  m iasta , k tó rz y  p rzec ież  n a  ró ­
w ni z lu d n o śc ią  n ie m ie ck ą  b ę d a  m usie li p o ­
nosić  k o sz ta  u trz y m a n ia  ty c h  fo rm ac ja . 
T y m czasem  co do  ,.S ich e rh c itsw e h r“ n iir t 
się z rep rezen tu jąca . P o lak ó w  g d a ń s k ic h  R a- 
,ą. 1 L u d o w ą m e ])oi oyauuiew ał. p izcc iw m e, 
N iem cy-nacyonaliśc i s ta ra ją  s 1 e e tw a rz a c  
co raz  to  now e fak ty ,, s ta ją c e  n a  d ro d z e  p o ­
ro zum ien iu  p o k k e /g d a ń sk ie m u .

N a  osobne p cd k ro ślb n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  i'ż 
k o ła  n a cy o n a h sty c zn e  n icrn iecldo  o rg a n iz u ­
ją .,S ich c ih e itsw ch r“ w b re w  w o li szerok ich  
k ó ł lu d n o śc i i m im o p r o te s tu  lu d n o śc i p o l­
sk ie j i  sfe r ro b o tn iczy ch  (rów nież  i n iem ie­
ck ich ), w yrażonego , m ię d zy  in n y m i, n a  p o ­
sied zen iu  R a d y  m ie jsk ie j z  k o ń ce m  s ty c z ­
n ia  1920 t .  W ów czas to  p rze d s ta w ic ie le  P o ­
la k ó w , raz  so cy ah śc i w y p o w ied z ie li się s ta ­
now czo p rzeciw  da lszem u  is tn ie n iu  od d z ia ­
łów  w o jsk o w y ch  w  O dm r^m i, z o s ta li je d n a k ­
że p rzeg ło so w an i p rzez  obóz n a c jo n a l is ty c z ­
n y  n iem ieck i. "W m o ty w a ch  w n io sk u , d o m a­
g a jąc eg o  się ro zw ią zan ia  f o rm a c j i  w o jsk o ­
w ych , podn iesiono , ja k  w ie lk ie  c ię ż a ry  fi­
n ansow e n a k ła d a  n a  lu d n o ść  u trz y m y w a n ie  
7 go la  n iep o trzeb n e j „S ieherheitsrw ehr“ , 
p rzy czsm  pow ołano  się  rów nież  i  n a  tę  oko- 
Jiczność iż w łaśn ie  c ięż a ram i finansow ym i 
m o tv w o w ał n a d b u n n is trz  D r. S ah ra  svrą 
a re śb ę , p rz e d s ta w io n ą  s ir  T o w ero w i o 
zm nio jszen ie k o n i ju g e n tu  w o js k _ o k u p ac y j-  

T ym czasem  n a  u trz y m a n ie  ..Hiclrei ■ 
h e itsw e h r“ G d ań sk  z n a la z ł d o sy ć  środków .

Z p rzy to c zo n y c h  w y że j f a k tó w  w y n ik a
najoezyw iścio j, ja k  u p raw n io n e m  je s t  pod- 
n iosloue zarów no p rzez d u ż ą  część jn o łe -  
azeń s tw a  gdańslriego , ja k  i p rzez  rz ą d  po.1; 
sk i żą d an ie  ro zw iązan ia  „$iehcT l:o itsw e]ir“ 
p -zez  \V vsok icgo  K o m isa rza , s ir  R e g in a ld a  
T o w era . “ J A K  C H E L M IR S K I.

Radek o rakewaniaeb 1 Polską.
N a tem at po’: o ja  z P o lskę, rozm aw iał kom i­

sarz ludov:y sowiecki, osławiony R a d e  k-S 0- 
b c-1 s o Ii n, z moskiewskim korespondentem  aa 
g TLI; i ego pL m a „M anchester G uardian11, W y­

nurzenia R adka, pow tarzam y poniżej, 7,a  .(Ro-j podobnie będzie om aw iana n a  konferencyi po- 
botnikietn”, z  uw agi na w ybitną rolę, jał*ą R a - jk o jw o j .  .leżeli pow staną p ań stw a l.uiorofwc* 
dek  w  Sowdepii odgryw a. Oczywiście R adek  j rząd  sowiecki dom agać się  będzie <Ila siebie 
w yraził - gotow ość rr.ądu sowieckiego zaw arcia j icory.yści strategicznych n a  gran icy  każdego  3 
..prawaiziwego pokoju, uv. rgindniająccgo iritć- tych  p a ń s tw ' i  uw ażać będz.ie korzyści, to  jflKC) 
rosy obu s tro n '-. „Ale - -  ciągnął dalej Ra- okres przejściowy, aż do chwili, w k tó re j p ra- 
dek —  n :o myślim y zaw ierać pokoju kap itu - w d/iw c sam ookroślenie narodów  zaintarosowa- 
l.tcyi. Cóż znaczy żądanie Polski granic 1772 nych ncr.yni zbyteczacm  tego rodzaju przygOfe
roku? Znaczy to , żc 1 -Iska rozciągnęłaby się 
do R ygi i .Smoleńska, ba! prawi© do Kijowa, 
włącznie 7, całym pum  ie obszarom praw obrze­
żnym Dniepru. Nhe byłby to  pokój, lecz stuki 
groźba wojny. I  nie w yszłoby to  n a  korzyść 
ludu polskiego. Jak ież  byłyby jego stosunki z 
L itw ą w  raz ie  z ab n rd a  -Wilna■ (!) i ja k  ułożyły­
by się F.tostuihi z Łotw ą, gdyby sio uparł przy 
zatrzym aniu  D źw ińskaf!) i zagrażaniu R y­
dze (!).

Również gospodarcze interesy idą w  n a­
szym (t. j. bolszewickim) k ierunku. N iektóre 
fab ryk i m etalurgiczne ew akuow ano z ro lsk i 
do Zagłębia Donieckiego. Byliśm y golow i zwró 
cić je  i wówczas Dolska otrzym ałaby kupę m a­
szyn. A le w razie prawdziwego pokoju zaofia­
rowalibyśm y Polsce w ęgiel i surowice, k tó ry  
jest na miejscu i p o zw o ł« k .śm y  jej zatrzym ać 
u nr.s .fabryki tc, jako  jej w łasność, w/.amian 
za procentow y udział w p ro d u k c ji —  form a 
koncesji, bardzo dla 1 'eLki korzystnej. Oprócz 
lego znaczna część c b s o ie  uuieruchoinTioaych 
fabryk  w Polsce przerabiała baw ełnę rosyjską. 
Baw ełny te j nagrom adziło się u  na* tyle,, że 
w edług rzeczoznawców polskich, starczyłoby 
je j, by zaopatrzeń polskie fab ryk i na 3 la ta . 
Przyznajem y, że skorzy sic.i byśm y n a  tern, gdy 
by  P olska możliwie szybko w eszła n a  drogę 
zadow alającego rozwoju gospodarczego. Im 
prędzej P olska się pedżwignio, to n  prędzej bę­
dzie ona w stanie spełnić sw ą .rolo, jako  k raj 
lianzytow y, w band i u. w yinienuyin między Ko- 
syą a  Zaciiodcm".

N a zapy tań‘e, ia lde jest obecnie położenie 
Polski, R adek  cAwladezył: „Niemożliwe odpo­
wiedzieć z powoda n lęasnogo  stanow iska rzą­
du francuslucgo (!) i niezw ykłych {stosunków 
w w ojsku pofskiotii r ’.). Ciało oficerskie sk łada  
się z Y,'oj.kov.yehl k tó rzy  służyli przedłem  w 
iizcch ::Gnln.ch: pam -ją między nimi ste le nie­
snaski. W ydaje się -nam prawdopodobnem , że 
Piłsudski nie. jest w stanie z W arszaw y k o n tro ­
low ać akcy i poeżczc-góh.ych oficerów n a  fron­
cie. N  p. n a  odcieku fron tu  bialc-ruskiegd k o ­
m enderuje pułk. Sikorski, oso-bisty w róg P ił­
sudskiego i  wzpóizawodnik z czasu tworzenia 
legionów. Ó11 iest wciąż pułkownikiem , podczas 
gdy  młodsi od niego i jednej z nim rang i ofi­
cerowie już dawno zaaw ansow ali. S ikorski do­
nosi do ‘W arszawy, żo R o sjan in  posuw ają się. 
a  P iłsudski nic m a żadnej kontroli.* V/ rzcesyw i 
Stości mieliśmy w ciągu całego la ta  ty lko  nie­
znaczne siły r,a frondo  zachodnim. N igdy nic 
posuwaliśm y się i każdy, k to  zna fron t ten, k o  
żc powiedzieć, że w szystkie doniesicuho, o zw j- 
eTstwaeJi polskich są ta  brednie, ponieważ 
tran żadnych wal!; nie było, a P olacy obsadzali 
prosto stanow iska przy milczącej zgodzie n a ­
szych w ojsk (!), k tó re  w  przeciw ieństw ie do 
wojsk polskie!: (!!) rzoezywi»c!e słuchają rożka 
rów  kom isarzy politycznych rządu, podczas 
gdy polscy ofio. rowie z wrogiego P iŁ iid ik- .-mu 
obozu upraw iają politykę n a  własna, rękę.

D alecy od za -a ia ri a takow ania  Polski, 0- 
świadczyllśm y j-. j 29 stycznia, żc nie będziemy 
walczyli r.a zachód od Unii frontu, ja k ą  wów­
czas zajm owało wojsko polskie, aczkolw iek li­
n ia  t a  leżała już daleko poza granicam i ctuo- 
grafieznom i Pciski. D otrzym aliśm y słow a, ale 
Polacy od tego czasu przekroczyii ową linię, 
zm ierzając k u  Ilom low i i zagraża jąc K ijewu.

Mamy cbt(-n:c praw o obronić się n a  linii, 11- 
znanoj zn edpew iednią przez nasze k ierow ni­
ctw a wojskowe, ale spodziew am y się wciąż 
pokoju, który d la  w yłużzczanych.przyczyn, ko­
rzystny  byłby ula obu stron. G dyby jednak  Po 
laćy  obstaw ali p rzy  dalszej walce, to  zostaną 
pokonani. Mogą oni, jak  Dcnikin, przez mie­
siąc lub dw a obsadzić pewien obszar rosyj- 
A i( !) ,  alo zapłacą za to  k lęską osta teczną11.

D rugą rozmowę nii;:ł R adek z koresponden­
tem  „Daily IIe ra id ;a “ rów nież w  sprawie, po­
koju z Polską. „P olska r.T może obecnie po­
w tórzyć ta k ty k i I.udc-r.dorfra z lutego 191S r., 
kiedy to, opierając się. n a  cesarskiej armii, 
raóg-ł narzucić Rosy i pokój pod groźbą na ty ch ­
m iastow ej ofensywy. W ów czas m e mieliśmy 
prawie żadnej siły  zbrojnej. Obecnie położenie 
zmieniło się zupełnie. N asze p ro p o zy c je  poko­
jowe, przedłożone Polsce, podpisane są. zaró­
wno przez rząd rosyjski, ja k  ukraińsk i. Odpo­
wiedź Polski w ystosow ana jest do  R osyi ty l­
ko, ale rokow ania m uszą ‘się odbyw ać 7. obu 
rządami. Nasz program  pokojow y dla PoTki 
opiera się n a  ty ch  sam ych zasadach, co dla 
jy iyc li krajów  kresow ych: uznąn 'e republiki
polskiej w jej granicach etnograficznych i sa- 
m ookrcślenię narodów  poza nią. S etk i mil ob­
szarów zajęte Są przez Polskę, na k tórych  roz­
sypani są polscy cbszarulcy, a m ieszkańcam i 
są" m asy w łościaństwa białoruskiego, litew skie­
go i  rosyjskiego (!). P rędzej czy później, robo­
tn icy  sami określić musza, do k tórego  z państw  
chcą należeć (1). Polacy zapew ne życzą sobie 
u tw orzyć państw a buforowe z rządam i obszarni 

IkuWj ryrzy ja jąccm i Pclsee. Spratya ta  prąw do-

low anla wojenne".
Oezyv:iicio z w yw odam i p. 

nem jesi polemizować.
R a u k a  zbv’te-:z-

2e spraw litewskich.
W edług doniesień pism kowieiiskich, rząd 

sow iecki uznał niepodległość L itw j. N a dragą) 
netę m in isterstw a spraw  zagranicznych, w y­
słaną dn. 3 kw ietn ia 1920 r. rosy jsk i komisarz' 
spraw  zagranicznych nadesła ł nas tępu jącą  od­
powiedź:

„Rząd scwloiów  R osy i nłulejszcm zaznacza, 
żc uznając niepodległość L itrry , obiecuje d ać  
potrzebne praw na podkreślenie a k tu  poll yca­
li ego w umowie, k tó ra  m a być zaw arta  m iedzy 
i i r - y ą  a  Liiwą.

„Co aię zaś tyczy  granic nowego pafistwa’ 
oraz przyłączenia do L itw y niek tórych  m iast, 
to, jak . pedareśliliśm y, rząd sowieckiej Rca.yi 
p rz . ja.-.nj;: z r, s a d f  e t n o g r a f  i c- z n ą, jako  
pćio taw ę do roz.wiązania tego pytania. G dy 
rząd litew ski przedstaw i nam  dane etnograficz­
ne w tej kw esty:, będziemy m ogli wy ciągnąć 
s tąd  wnioski, jak ie  7. tych danych w ypływ ają, 
a  także rozpocząć kroki polityczne, dla tsego 
niezbędne.

„O ile rząd litew ski je r t pewny, że dane cfr.o 
graficzne zm uszają go przyłączyć wspom niano 
m iasta  do L itw y, o ty le  też może być pew ny, 
żc rząd R osyi sow ieckiej bez w ątpienia p r  z y  j- 
111 i e te  wniosło: WpIerW tylko musi z a p o ­
z n a ć  s i ę  z temń danc-ani,‘.

Rząd litew ski żądeł w  sw ej nocie, rbierowa.- 
ncj p e l  adresem  sowuelów, uznania niepodle­
głość! L itw y w „historycznych" jej granicach'. 
T c y b ic  litew skiej chodzdo przodowszystki-au 
o uznanie ziemi Grodz,icńskT.j, W ileńskiej i  Hej 
m lisb.ioj, jako  integralnych części Litewskiego 
iwńr-twa. Liczono przytem  w zupełności na T-r- 

sowietów, jako  czynutka iiT-przyjai!:, go 
Rzeczypospolitej. Spodziewano się, że sztuczna 
Iltew skość tych  etttograficznie pelśkk-h ziem, 
nie będzie podlegała najm niejszej dysjefisy:, an i 
w  Moskwie, an i w  P etersburgu . Tym czasem  
o k a z a ło ‘się, że -nawet -rząd 'bo lszew ickiej Ro­
syi zaw al:ał się. gdy chodziło o zupełni© jaw n e 
pogwałcenie zasad  sam ostanow ienia narodów  i  
zażądał cd T a j b y  litew skiej etnograficznych 
danych, k fćrcb y  stanow iły jak ąś  podstaw ę d la 
tych  daleko idących p re ten s ji.

D ostarczenie te j „podstaw y" n :e przyjdzie 
rządowi litewskiem u z łatw ością. O ile rząd  Im- 
n ina i T rockiego będzie stanow czo obstaw ał 
,pi7.y swojem żądam ii, to) w  p e r tra k ta c ja c h  z 
Kosyą sowiecką, k tó re  m ają  się rozpocząć oko­
ło 27 kw ietnia, kw estya te j „e tnografii" będzie 
stanow iła nieprzezwyciężoną przeszkodę d la  
litew skiej T a ry ly .

Przew odniczący oddziału bci-lińsldogo’ „Niob 
m iecko-litowskiegó zw iązku ojczystego" p.  Ha- 
łnuel. podaje w  „B crliner T ag cb ia tt"  szczegóły 
o stobuincacii politycznych ola-ęgu K lajp r^ lj, je­
żącego między Niem nem a gubern ią Kowień­
ską.

W" duiit 13 lutego, gen. francuski Odry. przy 
oddaw aniu przez Niem cy k ia ju  Klojiin-Izk-ego 
oświadczył, że wszelkie w ęzły, łączące go z 
Niem cami są zerwane i  że zarząd ok ręru  y-r.f. 
zupełnie samo-dzielny. P rzeciw ko przylączenbi 
K łajpedy do L itw y w ystępuje znakom ita w ięk­
szość ludności, w idząc w  tern u p ad ek  swego 
dobrobytu i ku ltu ry . W  ceiu przeciwdziałania, 
tem u .losowi u tw orzy ł się „N iem ieeko-litowski 
Związek O jczysty11, k tó jy  liczy jakoby  40.000 
członków n a  140.000 m ieszkańców  okręgu. Li­
tw ini narodow cy ulw  orz j  li sw oją „ T n rę b ę ',1 
liczącą 8.000 członków, k tó rzy  w szakże nie są  
jakoby zgodni ze swymi przyw ódcam i w sp ra­
wie przyłączenia K łajpedy do L itw y.__

W  dn. 20 i 21 lu tego  odbyło się zebranie mę­
żów zaufania „T aryby" w  K łajpedzie, na li ó- 
re przybył jeden z m inistrów  litew skich i prze- . 
prowadził uchw ały  o natychm iasfow ein zni. :le- 
niu gran icy  celnej z L itw ą i  u tw orzeniu grani­
cy celnej z Niemcami. Z tem i żądaniam i poje­
chał do P ary ża , „Zw iązek O jczysty" zaś założył 
przeciwko nim p ro test, ja k o  sprzecznym  z wo­
lą  m ieszkańców . G enerał Odry, przesy łając pro  
test, oświadczył, że postanow ienie o losie K łaj­
pedy nie zapadnie bez zapy tan ia  o wolę lu ­
dności.

P . Samuel zapewnia, że w  ra7,ie głosowaniu 
90 prcc. ludności w ypow ie się za sam odzielno­
ścią okręgu K łajpedy. Tym czasem  k ilku  dolega 
tów  m iejscow ej „ T a ry fy "  udało  się do KoWmi 
/ p rzy jęci zostali „uroczyście ja k o  posłow ie th*. 
parlam entu  litew skiego.

W  K łajpedzie rządzi m ianow any przez gónL 
O dry „dyrektoY yat k ra jow y", złożony z m iej­
scowych notablów .

‘T-lSv:



Ber. 8. „GŁOS N A liO W  * ćfnia 21 K w ietn ia  1020 roku. Nr. 90.

M m m  p i n i  M i
Z in ieyatyw y państw . Urzędu pośrednictw  

p racy  i opieki nad wychodźcam i, odbyła si
w czoraj w  sali R ady miejskiej ank ieta , zło- ,.e; ^o^eene op ła ty  pocztowe nie są  w ca -jn e j przez Sejm. D la k ierow nictw a odr ew ieoia | n0®̂ i posłuch u swych żołnierzy muszą nosić z ao- 
żoma z przedstaw icieli p rzem jsłu  budcw iancgo. j w ygórow ane, sa bowiem stosunkow o znacz-, Zam ku skończyły się ciężkie czasy trudności i , naj3*H broń P '  zgodziło się, by
Obrady zagaił r. m. Dr Mflller, k ierow nik pań- „ u  i „ - „ „ u  i i i  hron . ^  nosfli J y lk o  .dowodey szwadronów, oraznie niższe, aniżeli przed w ojną'1.
s t w owego Urzędu pośr. pracy. W iceprezydent 
Izby  handlow ej P er oś w ygłosił refera t na te ­
m at: Obecny s tan  przem ysłu budow lanego, oraz | 
środk i d la  jego  uruchomienia. G runtow nie o- j cn e  ̂opłaty 
pracow any 
m ówca 
się  posłów
potrzebnych funduszów  n a  w yk 
szoregu budow li rządowych w K ra k o w e . Lwo- czyó w spekibacyi i konkurow ać z piu-karskie- 
w ie i n a  prowincyi; 2. w zyw a się posłów o wy- mi cenami papieru i wszelkich innych przybo- 
jedcan ie  u rządu zabezpieczenia d la  gmin fu n -jró w  do w ydaw nictw a dziennika niezbędnych, 
duszów na fciwestycye drogowe, kanalizacyjne, '
wodociągowe d la  uprzystępnienia placów  bu­
dow lanych pod budow ę kolonii robotniczych, 
urzędniczych i t  p.; 3 w zyw a się rząd, by  po­
w ołał do życia państw , bem isyę techniczną do 
zbadania i uprzystępnienia budującym  zaznajo­
mienia się z m ateryałaifli zastępczym i, używ a­
lnymi za granicą; 4 -ta rezolucya dom aga się 
popierania koopera tyw  budowl. przez opusty

finansowych, k tó re  przez k ilk a  la t w ojny cią- wrżsi ranga oficerowie
Nie zam ierzam y bynajm niej przeczyć tw ier­

dzeniu m inisterstw a poczt i telegrafów , że o b e - ! ^  'z3™ m _  tempem, program  rebot zo
w stosunku do opłat przedwojcn-

G dybyśm y bowiem przyjęli tę  zasadę, że opła 
ty  pocztowe m ają  iść równomiernie z rosnącą 
z zaw rotną szybkością drożyzna, to  wówczas 
a d m in is tra c ja  pocztow a etanąćby  m usiała w 
rzędzie tych sam ych liehw iarzy-spekulantów , 
przeciwko k tórym  Sejm usta/wicdawczy uchw a­
la  osofciie ustaw y, a  adm inislracya państw owe |

żyły nad  robotam i n a  W awelu. Obecnie robo- j MALWERSACJE W OBOZIE JEŃCÓW. Poli-
eva krakowska aresztowała ppor. Rottenberga z

s ta n ie  n a w ia z a n y  d o  p ra c ,  p rz e rw a n y c h  w  r o k u ' ^ h a - j o c ,  k tó reg o  sąd  w ojskow y w P n c m y f lu  po- 
•' 1 1 - . szuk iw ał Jislairu gończym i za  znaczne m alw crsa-

................................. ' Za-
pod 

sprawą 
Módringera

. TłTT 1 * l  1 • . , I Łlłł V TI (V) UlUI J UV U|TVUU W i»UVt'V<«l'yCr(̂ if lin pO-
k ak r ot nym nakazom  W ydziału kraj., nuetylko ; pełnił w tym ie obozie bardzo znaczne malweraa- 
wznowiło zaniechane w 1914 r. roboty, niety lko j  cye na szkodę skarbu państwa. Przy Modńngerze 
ich ze wzrostem  kosztów  nie redukow ało, lecz znaleziono 48.000 mk. Oba-i przestępcy ukrywali
s ,a le  zakres prae „z l,k i zw iększa ., T & S & t S t A & ł
nhi dochodow z Zaniku. Dość powiedzieć, zo uciec za granicę. Aresztowanie zamiar ton uda- 1 30-ty dzień m iesiąca —  pow iada H arom   czw-
•■dy w r. 1914 dochody w yniosły 6G46 kor., ■ remnilo. *nvi to  « _ i ■

ZBŁAKAKE DZIECKO. Dnia 18 b. m. dopro- ^  1 ^ a - ż n y m  wysiłkiem  i dodają zara*
słowa: tor eer Gada fua chw ałę Boga). Ten iw y

0 . i nieznanego nazwiska,’ który błąkał się koło dw or-' 1
pół miiior.a koron, fcama bm ocza Ja m a  o u -0;l ]j0je;_ chłopczyka oddano do Zakładu Dziecią- 
(•■hwili o tw arc ia  w jesieni 1918 r., przyniosła tka Jezus p r y  ul. Podzamcze, 
dochodu do dnia 18 b. m. kor. 111.189. j PASKARSTWO SACHARYNĄ. Wczoraj we-

ROCZNIC.V RAFAELA W  K R A K O W IE.: sztmyan0 fh' 6ch z>dow: aii“a ^ ‘Ottlandra

urządzony 
K azim ierza W ielkiego.

SMUTNE W IEŚCI O BIBLIOTECE ZAŁU­
SKICH. „K uryer Lw owski" otrzym ał z Mińsk* 
Litew skiego wiadomość, że sław na bibliotek* 
polska Załuskich, p rzech o w y w ali częściowa 
w  olbrzym ich skrzyniach, została  przez bo l­
szewików zużyta n a  opał.

USUNIĘCIE „TRZYDZIESTKI". F olklorysta 
belgijski E aron , s tudyu jąc  zw yczaje i podani* 
rybaków  z Blankemberghe, zrobił odkrycie, źp 
ci ludzie usunęli ze swego języka liczbę 30. O l 
29 przeskakują odrazu do 31. Niem a u 
przedmiotu, k tó ryby  kosztow ał 30 centym ów 
lub 30 franków. Jeżeli zmuszeni są w ym ienił

w roku ubiegłym  doszły do w ysokości 221.415 j
koron, a  w bieżącym  przekroczą n iezaw odniei'™ hono  “  insprhcyę policyl .4-letu. chłopczyka

podatkow e i  subw eneyonow anie kooperatyw ;
5-ta rezolucya d o m ara  się zwiększenia przy­
działu węgla dła w arszta tów  i fabryk  przem y­
słu budowl., żelaza dla w arsztatów  ślusarskich 
i drzew a z lasów  rządow ych po kosz tach  wła­
snych dla sto larni: C-ta r-zo łucya żąda pomocy 
finansow ej i w  narzędziach dla uruchom ienia 
w arsztatów , zniszczonych w ojcą; 7-m a rezo­
lu c ja  dom aga sTę usta len ia program u odbudo-j ż6 adm inislracya
iwy osiedli; 8-ma żąda natychm iastow ej wy-1 pez.y, $e ten
p ia ty  w szystk ich  pretensy i z . ty tu łu  b u d o w li1 
pubi. i odbudow y kraju , w ykonanych przed 
rozpadnięciem  się A ustry i, a  obecnie używ a­
nych przez reąd; w  9-tej rezołucyi zgrom a­
dzenie p ro testu je  przceiw  przeciąganiu  projek- 
tow anycji budowli rządow ych w K rakow ie, 
p m a je  program  w tej mierze dla K rakow a za 
n iew ystarczający  i żąda jego rozszerzenia na 
przebudow ę szpitali i  klinik, gmachów sądo­
wych, budowy nowego dworca i stw orzenia 
węzła kolejowego w K rakow ie, żąda budow y 
pro jek tow anych  linii kolejow ych na północ 
i  południg. dwóch m ostów  na W iśle, budow y 
po rtu  w  K rakow ie, oraz przyspieszenia robót 
kanalizacyjnych; wreszcie w rezołucyi 10-ej 
zgrom adzenie w zyw a posłów, aby uzyskali od 
rządu  rakonstrukcyi hasłyonów  wojskowych, 
znajdujących się obecnie w rozpaczliwym  s ta ­
nie, a  przedstaw iających  m iłknow ą w artość, 
d la  pomieszczenia w nich załogi k rak . W  ten  
sposób bowiem uw olniona koszary  dałyby  po­
mieszczenie biurem  wojskowym, co w płynęło­
by na ulżenie nędzy mieszkaniowej.

W  ożywionej d y sk u sji zabierali głos: wiccpr.
Sarę, k tó ry  mówił o nędzy budowlanej w K ra­
kow ie, b rak u  m ieszkań, przedstaw ił rozm iar 
żgłaszających się do m ag istra tu  o mieszkanie.
N. p. obecnie po trzeba pomieszt zenia dla 15 
urzędów. 80 oficerów i 320 urzędników . D y­
rek to r  filii K raj. Zw. fabr. E lte rs zgłosił po­
praw ki, tyczące się w ęgla i żelaza. Z przyzna­
nych m ałopolskiem u przemysłowi 70.090 tona 
w ęgla, 50.000 poszło na inne cele. Co do żela­
za, to  przem ysł m ałopolski czynił o nie s ta ra ­
nia u min. kolei; tym czasem  min. kolei oddało 
n a  la t 15 praw o do w yłącznego zakupu sta re­
go żelaza pewnem u ko iso rcy u m  finansowemu 
w arszaw skiem u, za k tórem  ma się k ryć pew na 
spółka w iedeńska, k tó ra  za czasów austr. ko ­
rzysta ła  z tego praw a. Przem aw iali nad to  mię­
dzy innymi r. Oplustil. r. m. K osobudzki i in.
W końcu rezolucye referen ta zebrani uchwalili.
Uchwalono nadto  zredagow anie odpowiedniego 
mom oryahi i uproszenie D r Mullera, aby udał 
aię z nim do W arszaw y i osobiście interw enio­
wał u rządu w spraw ie w ykonania powyższych 
rezołucyi. Zauw ażyć r a H y ,  że minie zapro­
szenia, żaden z posłów krakow skich  nie wziął 
udziału w obradach.

stw arza  specyalne urzędy do walki. S tanow isko 
m inisterstw a poczt dowodzi, że pewne naczelne ! ' KDktoNlGA k  A r A tu . a  w  “ .“ T j Ł ' ; i  Hersza LoTba Korna, podejrzanych o paskarski 
o n ra ra  adm inistracci nie metra r iw u m W  ™ J L B ? d ło n )' staraniem  Powszechny,ca n y k la d o w  I)al):(M Eachn4-yEą. U nich, oraz w mieszkaniu 
• °  uniw ersyteckich cykl p re lek c ji o tw órczości R.ylki Goldflam zntde/icmo ln-:y duże pudla ze

enialnego m alarza włoskiego Odrodzenia, ce—. szklanemu tubkami, zawierającymi saeh.arj n_e; _ orazjego isto tnego zadania i n legają tym  samym 
prądom  i dążnościom, k tórym  m ają się przeciw 
staw iać i skutecznie je  zwalczać.

czaj datu je się od wza«ów niepam iętnych i zda­
niem p. Harcma m a widocznie n a  celu napiętna 
w anie Judasza , k tó ry  sprzeda1 ZbawieieŁa z* 
trzydzieści srebrników.

f-V °  . i  . °. ■ ’ ■ ■ 1 dwie torbv z pudelkami na sa cham ie. G łów ny. „{«
Em  uczczenia cztcrechsctnej^ rocznicy śmierci spTawęa_ Właściciel tajnej fabryki sacharyny, Moj- Ml

ZawiatIojnfe-*ia i k o m u n ik a ty -
ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW odbędzf#

R afaela, rozpoczął się wczoraj zm kcm iiym  wy- 2*gz p 0jnstciu z Warszawy, zbiegł.
Onegdaj 

Maurycemu 
z wali- 

oronach na

w środo_ 21 b. m. o gwlz. 5 w seminaryum 
naucz..mięskiem. Na porządku dziennnn sprawo­
zdanie ze zjazdu delegatów i ważne sprawy 
bieżące.

P. JAN OSTRĘGA, aplikant sędziowski, rodem 
ze Skrzyszowa ad Tarnów, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra praw. 1306

KONKURS NA POSADY W PAŃSTW. SEMLN.

KRONIKA.

przynajm niej 
■larniej do rąk
stersfcwo poczt nie daje, przeciwnie, ■ praw ie 
z dnia na dzień mnożą się zapalenia na funk- 
cyonow anie apara tu  pocztowągio, zw łaszcza 
o obszarze b. K rólestw a Polskiego. W tych  w a­
runkach truduo  spokojnie przyjm ować nową 
podwyżkę, w ynoszącą w stosunku do dotych­
czasowych opłat pocztow ych przy przesyłce 
dzienników p r a w i e  400 p r o c e n t !

DZIW NE PRA KTY K I. Od prenum eratorów  
,.Głosu N arodu" w Wielkopohsce Otrzymujemy 
liczne zażalenia, że tam tejsze urzędy pocztowe 
nie uw gzlędniają fak tu , iż op ła ta  za p r z e s y ł ­

kę dziennika uiszczoną zosta ła  ryczałtow ą go­
tów ką w K asie Urzędu pocztow ego w K rako­
wie, oo w yraźnie w ydrukow ano n a  czele k a ­
żdego num eru naszego pism a, lecz nak ładają  
n a  abonentów  przy dostaw ie dziennika t. zw. 
„opłaty  karne", w ynoszące po 10 fenigów od 
każdego egzem plarza. T akie p rak ty k i urzędów 
pocztow ych w W ielkopolsee są oczywistcm 
nadużyciem, wymownfe świadezącem  o bez- 
hoiowiu, patm jąoem  w te j dziedzinie admini- 
s tracy i państw owej. M inisterstwo poczt i te le­
grafów  powinno w in teresie w łasnej ipowagi 
pouczyć nrdeżycie podw ładny sobie zarząd 
poczt w W ielkopolsee o istn iejących  przepi­
sach, jak  niemniej i o teai, że i ta  dzielnica 
wschodzi w skład  zjednoczonej Polski.

MINISTER HANDLU W  ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁOWYCH M IEJSKICH. W  niedzielę 
18 b. m. o 8 i pół rano  przybył do gazowni 
p. m inister Olszewski w  tow arzystw ie prezy­
denta Izby łu  dlowcj Epstoina. oraz wyższych 
urzędników  m inisterstw a. T u ta j pow itał go 
p. w iceprezydent Sare w tow arzystw ie ayTok- 
torów  gazowni Seiferta i elektrow ni Bielińskie­
go, oraz inżynierów  obu zakładów. P. Minister 
zainterosował się nowemi, urządzeniam i tran s­
port owemi gazowni, oraz podkreślił ważność 
zakładów  gazow ych dla przemysłu chemicznego 
Polski. Żywo zainteresow ały go w yjaśnienia 
w spraw ie norm alnej dostaw y węgla, przyczem  
w yraził przekonanie, że na przyszłość trudno­
ści w  dostaw ie tego m ateryału  d!a to io  ro­
dzaju zakładu zostaną usunięte. Ze szczogól- 
nem zainteresow aniem  zwiedził następnie p. 
m inister elektrow nię i z wielkiem uznaniem 
zaz aezył, że K raków  posiada ta k  na szeroką 
m iarę i z przewidywaniem  rozwoju, wedle n a j­
nowszych w ym agań technicznych w ybudow any 
zakład, jakiego drugiego niem a n a  ziemiach 
polskich. P olitykę inw estycyjną elektrowni,

P 'sza do ::as z m iasta: Ze zdziwieniem eglą- no sic? do składu węgla Kwiatkowskiego przy ul-!ma,cye. o k 
dali w niedzielę m ieszkańcy K rakow a na uli-!Pawio) i skradzono 12 et. ro węgla.^Folicya aro- skiegot'

. v , • t  v sztowała sprawców w osobacn szeseiu ziuirn ,1) KURS DL
cacłi niezw ykłą ilość posterunków  policyjnych. używających wolności) apaszów.
Tam , gdzie zazwyczaj policyanta szuka się da-, ------- -----------

Z Poiski I ze św iata.

conkursie w Nr. 41 „Monitora lJol-

i DLA KIEROWiCIKÓW i prefektów kolo­
nii i półkolonii wakacyjnych urządza Towurzy- 

. _ stwo oc h ro n y  młodzieży. Kurs rozpocznie się w
reinnie w  razie nagiej potrzeby, jakby  z podj poiski ł ze św iata. pierwszych dniach maja, obejmuje przedewszyst-
zitm i w yrośli stójkow i. Kolo loościola M arya-j hiem ćwiczenia praktyczne i trwać będzie miiioj
Ckiewo s ta ł po południu naw et konr.w ^olicyant ’ OBCHÓD ROCZNICY BITW Y POD RASZY-, więcej przez 6 tygodni. Przy wpisseh na knrj51.U Jiu " ) r, . ,1  ■ nnd pierwszeństwo maja np. kandydaci i kandydatki
na pięlm ym  i niecierpliwym  koniu. Io l.c y an c i NEM. u  pnuociu 11 -ej^ ■  ̂ L' ■ ' ! o studynch pedagogicznych, ochroniarskich! orai

.di na każclei praw ie złów uej ulicy; nie bra- Raszynem  Oubył się w  niedzielę naa polach ra- • sł,ieEaczo SCTTiinaryów nauczycielskich. Wpisy

odświętnego. i ta rzu  . zgrupow ały się cechy, senat, młodzież
PRZECHADZKI NA TORZE POWYŚCIGO- szkolna, w arszaw ska s traż  ogniowa, wreszcie 

WYM, M agistrat kom unikuje: Publiczność, spa- olbrzymie zastępy w lościau oiciclicznych i ludu 
ceru jąca po Błoniach, zbacza często n a  to r po- warszaw skiego. Naprzeciw ołtarza uszykow ało 
wyścigowy, spacerując po nim i rozk ładając się wojsko, 
się na traw ie. Pouiew aż to r powyśc.igowy nale , N a uroczystość przybyli imieniu Naczel-
ży do m iejskiego giospodarstwa rolnego i o g ro -jn ik a  państw a, k tó ry  z pow edu w yjazdu do 
Uinym kosztem  został upraw iony dla próduk- W ilna nio m ógł wziąć udziału w obchodzie, 
c y f  tak  kosztow noj teraz paszy elita zaprzęgów ; mini. spr. wojsk. gon. Leśniewski, kom endant

a , , 1 a  /w X*V____ 1 *    * — łfft aL nlCIr rt OH.
m iejskich, przeto  m ag istra t zw raca Uwagę, ze
przechodzenie przez to r  powyścigowy, leżenie 
tam  aa  traw ie i t  p-uszłecAzenie plonów pa­
stew nych jeet wzbronione pod suroweml kara­
mi. M agistrat zw raca się również do publiczno­
ści z wezwaniem, aby) niety lko sam a nie w y­
rządzała szkód, o k tó rych  m owa wyżej, ale 
również, aby w spiera ła  władze w  zapobieganiu 
takim  szkodom przez czuwanie nad  dziećmi

staw icioli misyi wo.jekowej byił obecny gen 
"Massenet, rep rezen tan t m isyi wojsk, francu­
skiej. Z władz cywilnych obecny był proz. mi­
nistrów  Skulski, miri. W ojciechowski i t. d.

PiO dokonaniu przeglądu wojsk, przez gen. 
Leśniewskiego, rozpoczęła się Msza połowa, ce­
lebrow ana przez Im. biskupa Galla. Podczas

 __  ___________  n ab o żeń stw a  śpiew ały chóry i eTałe orkiestra .
i^m łcdzieżą, pied1 jej opieką zostającą, dalej i Po Mszy przemówtt ks. prof. Szlagowski, w pod- 
przez w strzym yw anie osób trzecich od w y rz ą-, niosłych słowach,^ malując bohaterstw o tych, 
dzadnia szkód i przez bezwzględne oddaw anie j k tó rzy  złożyli ofiarnie życie r a  tych polać . 
szkodników  w ręce straży  polowej lub po- (N astępnie pod pułk. szt. gem. K ukieł, znany i- 
licyjnej. sto ryk  wojskowości polskiej, skreśm^ obraz pa-

ZGON GENERAŁA ROSYJSKIEGO W  KRA- miętnej bitw y, podnosząc, że w miej żołnierze 
KOW IE. D ow iadujem y się, że w czoraj w obo- Ks. W arszaw skiego poddali scę^ egzaminowi, 
zie jeńców zm arł n a  tyfus gen. z arm ii D e ra i-(staw iającem u ich na równi z żołnieizen1 sprzy

Baczność Mazurz?.
W ydział S tatystyczny  M azurskiego Zw iązkr 

Ludowego dla terccm plebiscytow ego wzywa 
nkiiejszem wszystkiidi Polaków , urodzonych 
na terenie głosow ania, obejm ującym  pow iaty: 
0strńd7,ta', Niborsld, Jailsborski, Ządzfcorekl, 

dT o . g ! gen. D urski, gen. Michalik, z przed- j Szczy»ieński, Lecki, Łęcki i CHecfci (Margrabo-
wa), aby  p o d a l i  d o k ł a d n y  a d r e s  
w s i y s t k i e h  o s ó b  o b o j g a  p ł c i  od 
20-go roku począwszy, z wymienianiem miejsc®. 
woócL d a ty  u rodzimia, zaw odu ł  wygnania, 
m ieszkających oheonie n a  obczyźnie lub w w ol­
nej już Polsce, w  celu przybycia n a g l o n o w %  
n i c  t a  P o l s k ą ,

Również w zyw a sic w szystkich mieszkańców 
wymienionych pow iatów  o podanie adresu 
krew nych i znajom ych n a  obezyznie, a  u ro­
dzonych w tych powiatu h.

Zgłoszenia n adsy łać  pod  adresem  F r y ­
d e r y k  L e jb .;  O l s z t y n  A l i e n a t e i *  
O s t p r .  B a h n h o f s t r a s s e  87.  1298

BRYLANTY, PER ŁY , PLATYNĘ, złoto,
: srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty-

K raków , 20 kw ietnia.
JESZCZE PODW YŻKA OPŁAT POCZTO-  ̂przewidzianą n a  daleką m etę, .nazw ał politylcą 

W \ C ii. P rezydyum  m inisterstw a poczt i tele- j taniości. Następnie zwiedział p. m inister skła- 
gTafów w W arszaw ie uczuło się zniewolonem dy państw ow e w Podgórzu, wreszcie sk łady 
do reagow ania na uw agi naszego dziennika przy Dolnych Młynach. P rzed gode. 12 w po­

lan a  Sklerow . P rzybył on onegdaj z W a rsza - . mierzonej, aim ii N apoleona. -------- , —e — -□------7 ------- * *
wy dio K rakow a. * W  im ieniu N aczelnika p ań stw a pozdrowii j , 0raz z ę b y  sztuczne, naw et połam ane^

POŻAR. Wczoraj przed południem wybuchł nie- zebranych _gen. Leśniewski i zobrazow ał s t a n . kuplIje p0 najw yższych cenach 
bezpieczny pożar w piwnicy domu żydowskiego i organizacyi w ojskow ej Ks. W arezawsK.ego j J  ó 7. c f  C y  a n k i ew i cz, Zakład zeganm strz.- 
przy ul. Augustyańskicj ]. 19. W piimicy, zape-17, r . 1S09. zaskoczonego niespodziew anym  na -1  jtibilereki, Krawikó, S ław kow ska L  741
w no _ skutkiem zapuszczenia ognia, zajęły się w j jsvz,jenŁ U roczystość zakończyło złożenie pod- ____________

, -, - . -____ ■ 1. I-,.: .7. ..  nninlntl/AlTTlII
Z teatrów  krauow skick.

Z TEATRU ..BAGATELA" komunikują: Dzisiaj

dużej ilości nagromadzone węgle, drzewo, słoma r  ^  obecnych w księdze pam iątkow ej
i pierze; zajęły się przytem drewniane przepie-11,lho ” ” . , ■ . , ,
rżenia poszczególnych piwnic. O godz. 11.40 przed i i defilada wojsk, pozdraw ianych entirzynetycz- 
połudriiem wezwano straż pożarną; przybył zaraz j nie przez publiczność.
na miejsce pluton pod komendą insp. Óbidowioza, 
przybył też insp. Flasza. Ratunek był niezwykle HOŁD DLA KRÓLA CHŁOPKÓW . W  pW . j S S T S f t *

sec pożaru. Straż pracowała do godz. 1.50 po pół. tem  mieiscu, gdzie dawniej- s ta ł w arow ny ?,a-

j - *  1 T-,iestraży: P achol ski, Ogiela i Stanoch, a in^p. Obi- i sz^ed zk  cj, potem  odbudo\it<vny i ponowicie zm 
dOTvi.cz dozjial lżejszych objawów zaczadzenia. szczony przez w rogów  w wieku XVIII, gdzie na

umfsm
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M u  islil!
LEON PIN1ŃSKL

Kazimierz Chłędcwski.
4

Czyż jak o  naukow o-historyczne p race m ia­
łoby się uw ażać ty lko  te , k tó re  odnoszą się 
do c z y s ta  politycznych doniosłych w ypadków , 
tip. wojen, ak tów  tyczących się u stro ju  państw , 
leg is lac ji i t. d. lub w dziedzinie sz tuk i i nau­
ki w yłącznie praco odnoszące się do jakichś 
w yspecja lizow anych pew nych kw esty i nauko­
w ych i arty stycznych?  Ależ w  takim  razie hi- 
Btorya obyczajów  i  ku ltu ry , jeżeli chce nam 
dać żyw szy obraz epoki, nie dałaby  się wcale 
u jąć w „naukow e" ram y.

Zarzuca się niekiedy Chłędowskiemu, że lek ­
ki m ateryał „anegdotyczny" zbyt przew aża w 
jego pism ach. Tem u nie przeczę. Ale nie za­
pom inajm y o tern, że au to r  nie m a zam iaru po­
daw ać nam  system atycznie opracow anych dzie­
jów  W ioch lub choćby ty lk o  pew nej ich epo­
k i  Chce on nam  przedstaw ić w ierne i żywe, 
kalejdoskopow o ułożone obrazy obyczajowo, w  
•których drobne w ydarzenia ja k  np. sw ary  ro­
dzinne,*'miłostki, zaw iści, in tryżk i, k łopo ty  fi­
nansow e niem niejszą odgryw ają rolę, niż do ­
niosłe polityczne w ydarzenia. Jeśli więc prz.y- 
tem  nie gardzi anegdota , a  naw et n a  współ-1

czesuych źródłach opartą , choć „naukow o" 
niestw ierdzoną „p lo tką" , to , mojein zdaniem, 
wcale m u tego  za złe b rać nie można. Chce 
on nam  bowiem św iat, o k tórym  pisze, przed­
staw ić nie w tak ie j formie, w  jak iej widziećby 
go mógł ten  lub ów myśliciel, u k łada jący  hi­
sto ryczną syntezę dziejowych w ypadków , lecz 
tak , jak  go pojm ował „le cominun des »nor- 
tel3", ludzie żyjący  w śród codziennego zam ie­
szania i gw aru. Mimo to  tra fn y  rzu t oka 
n a  epokę i jej objaw y i u  niego obok 
nagrom adzonych szczegółów często się pojawia.

In n y  zarzut, k tó ry  także podnos7,cno, jest 
n iedosta teczna ,,objektyw ność“ w badaniach, 
zby t silnie u jaw niające się sym patye lub  anry- 
p a tye  d la pew nych csobistości historycznych 
lub objawów obyczajowych. W ażny to  i tru d ­
ny tem at ow a „obiektyw ność" lub „bezstron­
ność" h istoryczna. Dawniejsi h isto ry  w grun­
cie rzeczy niewiele o n ią  dbali i to  naw et na j­
znakom itsi z ponrędzy  nich. Nie chcę już np. 
cytow ać M icheleta, L am artina  lub Schillera, 
k tó rzy  z h is to iy i robią chwilami praw i? ro­
mans lub w zruszającą legendę. Lec> np CZV£ 
ta k  znakom ici historycy, jak . w łę ^ ą  ; zasłużo­
n ą  cieszący sle sław ą, C ą tE le  lub M acaulay, 
są  isto tn ie objektywnw^T? exvż nie są oni prze­
ciwnie przejęci syc ipalyaiu i i anfyp.it yaini na 
każdym  k ro k u ?

Dziś w szelako w ym agania naukow e są su­
rowsze; objektyw ność historyczną, opartą  na 

(źródłowem badaniu, uw aża się w dziejopisar­
stw ie za naukow y dogm at. I  słusznie, bo hi- 
s to ry a  świadomie tendencyjna i nieszczera tra- 

f ci w szelką w artość. Mimo to zupełną ob jek ty­
wność rzadko m ożna znaleźć, a naw et w yzna­
ję, niezawsze je s t ona pożądaną. Niech mi czy­
telnik przebaczy następu jące zdanie, k tóre 

ibrzm i ja k  żartobliw y paradoks, a  przecież je s t 
do pew nego stopnia prawdziwem : Do objekty- 

■ TYności po'.vinien dążyć każdy  histo ryk , lubo 
Iw łaśnio ty lk o  mniej u ta len tow ani są  w sta- 
I nio ją  osiągnąć. Isto tn ie  ba nudniejsze ra tu -  
| ry z pom iędzy historycznych badaczy zdołają 
1 ograniczyć się do tego, b y  sum ienne zestawić 
ji  rozjaśnić źródła, & sąd  zostaw ić czytelniko- 
iw i; dla silniejszych, w ybitniejszych indyw idual­
ności je s t th  ograniczenie się czemś wręcz nie- 
możliwign. N aw et mimowoli w ystępują u nich 
indyw idualne Osądzenia h istorycznych wyda- 

l rzeń, a  często też objaw y upodobania lub 
aw ersyi. I  dobrze jest, że się ta k  dzieje, bo 
najprzód źródła sam e nie d a ją  św iadectw a ja ­
snego. są m ętne nieraz i  stronnicze, a nadto  
sąd nasz indyw idualny i pew na syn teza  w oce­
nieniu h istorycznych faktów  są  przecież czemś 
nieuniknionem. Pożądanem  je st więc, byśm y w 
tein zadaniu znaleźli w h isto ryku  stern ika, by­

leby on był bystry  i swego kierow nictw a nam  najm niejszego w ysiłku. Owe chwila zniechęca' 
'z b y t nie narzucał. i .iące, dobrze znane naw et zdolnym pisarz mą.

Chłędowski niez.aprzeozenie s ta ra  się być | k iedy  to  myśl ani sposób nie choe cię skleić 
„obiektyw nym ", p rzy tacza fa h ta  i obsorwuje w należyte k sz ta łty  i m a się uczucie, iż s ir  
je  w  roli spek ta to ra , ale zbyt je s t w ybitnym  jej sform ułow ać ®i« zaoia, by ły  mu zgoła nie- 
myślicielem, ab y  nie w yjść z tej roli, nie z d r a - ; znane. Skoro treść tem atu  m iał w m yśli u ło- 
dzić swej subjektyw ności. To też czujem y czę- 'żoną, technika pisania najm niejszej m u już ić* 
sto  jego sym patye lub aw ersye w odniesieniu Jspraw iała tru d n o śc i R ękopisy jego szły  dpi 
do pew nych historycznych osobistości, lnb wy- j d ruku  prawie bez poprawolc. 
darzeń, co do mnie wszakże, owej często prze-; T a  fenom enalna łatw ość ujęcia m yśli w sło- 
b ijaiącej się subjektyw ności au to ra , mimo, że ’ wa pisane m iała jednak  też pewną ujem ną stro ­
nie zawsze się z nią zgadzam , nie m am  mu nę. W prawdzie sty l Chłędowskiego jeet jasny* 
przocież za złe. Podnosi to  n ieraz ty lko  za-- : ła tw y , przyjem ny, a  przytem  mepozfcawionyj 
interesow anie, k tó re  dzieło budzi. (indyw idualnego charak teru , toć przecież czuje

Lubo z pow yższych uw ag ła tw o poznać, że ś® w ysiłku myśli, napięcia uczuć, je s t ą  
praoom Chlędowskiego w ysoką przypisuję war- {ty m ety lu  chwilami nieco za mało. P ra g n ą ł ' 
tość, toć przecież i  ja  m uszę m ektóre w tym  .byśm y niekiedy, gdy tem at tego w ym aga, to*, 
względzie uczynić zastrzeżenia. K ażdy, najzna- !nn  silniejszego, ko lo ry tu  bardziej jaskrawego-.
kom itszy naw et um ysł posiada pewne „w ady 
sw ych za le t", ta k  też m a się rzecz i  co do 
Chlędowskiego. Przedew szysfkiem  wiec pe­
wno, choć niezbyt doniosłe uste rk i co do for­
my. Chłędowski pisyw ał dziwnie łatw o. O 3e 
w żywem słowie nie był obdarzony darem  w y­
mowy, przemówień publicznych nie w ygłaszał 
nigdy, a  w rozmowie pryw atnej mówił w praw ­
dzie w sposób w ytw orny i ujm ujący, lecz hez 

! potoczystości, o ty le  słowo pisane płynęło mu 
jz pod pióra w sposób zadziw iająco lekk j b e s .

Nie lubię w  sty lu  bom baata ł  afektacyi, b»  
gdzie idzie nie o n as tró j I m uzykę słów, m d  
o sform ułow anie pojęć, tam  form a, im bardziej 
p rosta, tem  lepsza. Ali przecież pew na energl* 
w w yrażeniu uczuć 1 m yśli je s t w ażnym  przj<  
m iotem  pisarskim , tego zaś u naazogo a u to ­
ra  brak . R zekłbyś, że tem at, c tó ry  opraeowm 
je, w zbudza w nim interes rcfecc ehłodiny, infl*- 
res k ry ty k a  rac. z ej, niż w icłb idela, ni* p o g g j 
wj^ nie unosi go n igdy. ’

(Dokończenie nastąp^.

I
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Sfflia U sisii sii© w .
Opinia publiczna w  W arszawie z nieslyeha- 

nem oburzeniem przy ję ła  zapowiedź stra jk u  pic 
karzy. T łum aczy się to  głównie dwiem a okoli­
cznościami. Po p :erwsze m a to  być n iejako po­
czątek a taku  kom unistów  na nasze życie spo­
łeczne. Komuniści rozwinęli silną agitacyę 
wśród robotników  miejskich i nie pomogło nic, 
że zarząd m iasta  w łaśnie te raz  z własnego po­
pędu przyznał robotnikom  tym  podw yżki w 
wysokości 25 proc. Nie jest to  sum a drobna, 
gdyż jednorazow e zapomogi i sześciomiesięczne 
podw yżki wynoszą razem  w ydatek  13,600.000 
jak. Mimo to  "wysunięto hasło strajku  piekarzy, 
a  na jego poparcie czynione są próby powszech 
nogo s tra jk u  w  elektrowni, gazowni, tram w a­
jach, kanalizacji,' wodociągac-h, s traży  ognio­
wej i szpitalach począwszy od 24 b. m.

Drugim powodem oburzenia jest to , że pie­
k a rz e  najm niej m ają powodu do staw iania w y­
górowanych żądau. Pobierają oni dziennie po 
108 mk. gotów ką i po 6 funtów  chleba, prócz 
tego, co zjedzą przy pracy i co dostaną na 
kartk i na równi z resztą, ludności. P racu ją  zaś 
tylko 5— 6 g o d zn  dziennie, m ają 4-tygodnio- 
wy urlop. P rzyznano im  też bieliznę do pracy.

Uposażenie ich jest więc znacznie większe, 
niż większości ludzi z pośród in te ligencji i wyż 
szych urzędników państw ow ych. Mimo to  żą­
dają oni 50 proc. podw yżki, coby razem  z owy­
mi 6 funtam i chleba dziennie w ynosiło prze- , .
szło 7500 mk. miesięcznic. Prócz leg o  dom aga I no8CK 
ją  się skrócem a dnia pracy, k tó ry , jak  wspo- 
mira.no, teraz już wynosi dla nich tylko 5— 6 
godzin, oraz żądają, aby piekarz w razie odej­
ścia lub w ydalenia ze służby otrzym ał pansyę 
<;-:niesięczną, jeżeli pracow ał najm niej 3 mie- 
s ące, a 12-miesięezną po półrocznej pracy.

spełnienie tych  żądań w yw ołałoby dw ukro­
tną iub trzy k ro tn ą  podw yżkę ceny clilcba k a r t­
kowego, a  oczywiście i pozakartkow ego. A co 
to znaczy, jak ie  to  pociągnie za sobą s tra jk i i 
przes lenia, ła tw o  sobie wyobrazió.

Tym  razem  jednak  społeczeństwo nie patrzy  
bezczynnie na tę  zgubną robotę naszych wro­
gów w ewnętrznych. O rgan izac ja  „Samopomoc 
społeczna1*, wchodząca w skład t. zw. „Armii 
P ra c y 11, ogłosiła n a  m uraeh m iasta odezwę do 
ludności, w zyw ającą do zgłoszenia się każde­
go, k to  może zastąpić strajku jących  piekarzy i

, anonimowy, 
<ię 10.000 ml

w którym  au to r lis ta  du- 
. pod groźbą zastrzelenia 

odebrania sobie sam em u życia.

Prafaaasya oroSiu ps zez wojska fran­
cuskie w Cieszjaie.

Cieszyn. P. A. T. Ciągłe poszukiwania za bro 
nią wśród ludności polskiej przez w ojska alian­
ckie zakraw ają już »a ironię. Na porządku 
dziennym są ciągłe gw ałty  czeskie. Za Dramą 
szuka się wśród Polaków.

W  poniedziałek po faz trzeci urządziły już 
w ojska francuskie rew iz ję  w barakach ceszyń- 
skich, w których  przebywają mieszkańcy z Za­
głębia. Szukano sk ładu  broni i 7 Ćlązakowców 
(Kużdoniowiów), k tórych  rzekotoo miano w ba 
rakach  uśmiercić. N a lep takiej czeskiej polity­
ki poszła kom enda w ojskow a aliancka i n a tu ­
ralnie nie znalazła nic.

F ak ty  te  wśród mieszkańców w yw ołują uza­
sadnione rozgoryczenie.

O gorszym  jeszcze w ypadku donoszą z . Su­

nę w tw ierdzy wśród więźniów w Niederschó- j dniowej nie nastąpiło . Zgrom adzenie kolej o w-
ców, odbyte na południowym dw orcu wioden- 
skim, postanowiło dalsze prowadzenie stra jk u  
aż do zupełnego w ypełń‘on i a postaw ionych żą­
dań. W edług „Ncue Freie Presso“ s tra jk  roz­
szerzył się również na kolej zachodnia.

uenfelu potw ierdziły  te  szczegóły.

Rgisfis^ehr sofa sią ze strefy nsuirainąj
P aryż. P. A. T . Ag. I lay asa  donosi z Zu- } 

rychu: A geneya W olffa poilajo, że rząd niemie- i
k't"‘    .<»tr,<rtTiioń fł JYIH jcki polec;; Reichswehrze ewakuować 

24 b. m. strefę neu tra lna: i
  ‘ i

Wyn;k wyborów w Oissliosłowscyi.
W iedeń. P. A. T. W ybory w całej Czecho-

narodowi dem okraci (zwolennicy d ra  Kram a- 
ehej Górnej. P rzybył tam  12 kw ietn ia oddział .. A  :
w ojsk francuskich, k tóry , przy  asy s ten c ji żan- i 
darroów czeskich, rozpoczął poszukiw ania za 
bronią na sta rym  cm entarzu katolickim , a n a­
stępnie na nowym cm entarzu. Składu broni n.’e 
znaleziono. Podejrzanym  się im natom iast w y­
dał świeżo w ykopany grób. Grób skopano sza­
blami i bagnetam i. Ta profar.acya grobu wywo­
łała niesłychane wzburzenie wśród miejscowej

OLBRZYMI POŻAR.
W iedeń. P. A. T. Ag. Radio. W edle donie- 

óenia poniedziałkow ych dzienników, w W iener 
N eustad t wybuchł wczoraj pożar w fabryce 
ładunków  H irtelbcrga i zniszczył 29 objeklów. 

j Ocalał ty lko jeden objokt. Szkoda wynosi wie- 
slowacyi do Zgrom adzenia narodowego (p a r ła -1 le milionów. Podejrzew ają podpalenie. 1457 ro­
nieniu czeskiego) odbyły  się wczoraj i m iały hotników  zostało bez zajęcia, 
przebieg spokojny (w edług doniesień pistm 
ostraw skieh). P rocent głosujących był w ielk i 

D otychczasow e obliczenia w ykazały, że nie­
mieckie stronnictw a mieszczańskie odniosły 
wielki sukces, socyaliści zaś niemieccy ponie­
śli klęskę. Zupełnie odwrotnie w ypadły wybo­
ry u Czechów, gdzie na

Przeciw epidemio m.

wiązują się odstąpić 50% tegoż owsa do dy­
sp o zy c ji M ałopolskiego T ow arzystw a Rołnf. 
czego d la dalszej jego rep ro d u k c ji w rokis 
1921. 1307

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
od 10 do 16 b. m. spędzono buhaji 83, wołów 50, 
krów 155, jałówek 142, cieląt 1264, owiec 2. niero­
gacizny 1336, razem 3012 zwierząt. Płacono zX 
ieden centnar met rycin v żywej wagi: buhaje od 
3000—4550 K; woły od '3700—4600 K; krowy od 
2100— 4400 K: jałowiuk od .3000—4500 K; cielą* 
ta cd 2700—SCOO K; nierogacizn? od G000—t 
7G00 K: bitej wagi nierogacizną od G000—10.000 E t 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: ia
konwmicyę miejscową 2097 sztuk, na konsumcy^ 
innych gmin kraju 15.

W porównaniu ze spędami zwierząt w popno* 
dnim tygodniu było więcej o 110 cztok bydłu, 
502 cieląt, 2 barany i 1022 świń, czyli razem 
o 1606 sztnk więcej.

Niepewne położenie na 0. Śląsko.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. K onlerencya mię­
dzynarodowa, m ająca na celu ujednostajnienie 

urnę w y p lu j  "■>‘J'(_ akcyi głównych na.: od ów kuli ziemskie] w ich 
głowę pobici T̂ 06_a 1 j walce przeciwko epidemiom, zebrała się w ubio-j 

i glym  tygodniu  w  M inisterstwie hygieny w i 
. i L o n d y u i  e. i

n.azuje j K onferoncya ta  zebrała się na żądanie R ady i 
Narodów. Je j zadaniem  je s t przedewszyst- 

przygotóW ać wnioski i przedłożyć jo tej 
jR adzie co do stw orzenia m iędzynarodowego or 
g a u im u  hygieny. W  pracach wzięli udzuił re­
prezentanci ‘Wielkiej B rytanii, F ra n c ji , Y/loch 
Japcn ti i S tanów  Zjednoczeń ych, jak  również 
delegaci Ligi Narodów, m iędzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, m iędzynarodow ego Biura

Biura hygieny pu-

NAOiSŁANE,

rza), a  wielkie zwyeięstwo odniosły stronni­
ctw a soc ja listyczne różnych odcieni, 
się, żc zupełnie trafny  był wniosek w y c ią g an y 1 y 
% w yborów  gminnych, gdzie socjaliści pob ili1 jy ° ;11 * 
narodowe stronnictw a mieszczańskie czeskie.

Niewiadomo jeszcze, jole z wyborów wyszły 
stronnictw a agrarne. W iadomości o w ynikach 
z wyborów w  środkow ych Czechach brak. Klo- 
rykalne partye  odniosły na Morawach, t. zn. 
w swojej tw ierdzy, znaczny sukces. Jak ie  sku­
tk i w ybory pociągną za sobą trudno 
powiedzieć.

Opawa. P. A. T . W  czasie ak tu  wyborczego 
w Opawie między wojskiem czcskiem, idącmr | - 
czwórkam i do a k tu  wyborczego w Opawie, a ~

W rocław. P. A. T. „M orgenztg.” donosi: Po­
łożenie na Górnym Śląsku jest sta le  niepewne.
Komisy a  m iędzynarodow a s ta ra  się pod groźbą
siły stłum ić nastró j burzliwy. N aczelny Łornen j kitlnośeią niem iecką doszło do starć, 
dan t w ojsk alianckich obwieścił afiszami, że 
na w ypadek strajku  generalnego lub innych 
niepokojów i zaburzeń spowoduj® natychm iastc 
we wkroczenie wojsk. Przygotow ano już ode­
zwy na w ypadek stra jk u  generalnego, w k tó ­
rych zagrożono użyciem siły.

<Dć>iaj | pracy ; międzyuarodo-wego 
■1'cznej.I 1

NA G. ŚLĄSKU NIEMCY SIĘ BUNTUJĄ.
■Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­

nosi z B e r l i n a :  J a k  podają dzien n ik i z K a ­
t o w i c ,  wczoraj odbyły się n a  Górnym Ślą*- 
sku  wielkie zgromadzenia, zwołane przez związ­
ki zawodowe i związki urzędniczo. Po zgroma-czuwać nad ochroną. tvch  przygodnych praco- 

wałków. Zebrano już około 100 kobiet, k tó re  'dzeniach tych  postanow iono zażądać od Rad 
staną  do wyplc-ku pod osłona zbrojną. Prócz fachowych (,,BctriebsrUte“), by  wbrew zekazo-aną do w ypieku pod oeloną zbrojną, 
tego „A rm ia Pracy*4 zdołała zebrać kadry , k tó  
re m ają nie dopuścić do zatrzym ania żadnej z 
najważniejszych gałęzi pracy  społecznej. Co do 
straży  ogniowej, delcgacya obywateli m ą czy­
nić s ta ran ia  o jej zm ilitaryzowanie.

Je s t więc nadzieja, że społeczeństwo znajdzie 
w sobie ty le  siły, aby odeprzeć tym  razom nie­
bezpieczny zam ach na spokój i ład w kraju .

wi Komisyi koalicyjnych dalej swoją działal­
ność wykonywały!

m a m ąiź  3 -c i  m aja.

Wiadomości polityczne.
— Przedstaw icielstw a dyplom atyczne przy 

W atykanie sp raw ują obecnie m is je  dyplom aty­
czne państw  następujących: A rgentyny, Au-
stry i, Baw aryi, Belgii, Boliwii, Brazylii, Chile, 
Costa-Rica, Hiszpanii, H oiaudyi, Jugosław ii, 
Kolumbii, N ikaraguy, Polski, P rus i  W . B ry­
tanii.

Z pomiędzy tych  misyj dwie, a  mianowicie 
Bryzylii i Hiszpanii, mają rangę am basad. Do 
ich zaś liczby przybędą, niebawem  misye F ra n ­
c j i  i Rzeszy niemieckiej.

— Z P aryża donoszą, że am basadorowie 
Vł loch i Belgii zawiadom ili p. M illeranda, iż 
rx$dy ich gotow e są przyłączyć się do kroku, 
zaproponowanego przez Anglię, ażeby wspólnie 
Nozwać Niemcy do rozbrojenia. Bliższe szcze­
góły będą uregulow ane w San Remo. J a k  tio- 
d-aje „M atin11, jest przewidywnnem , iż ton krok  
sprzym ierzonych będzie m iał charak te r u lti­

matum .
•— Dzisiaj rozpoczyna się w San Remo zjazd 

*?• onków R ady N ajw yższej. N a porządku 
ziennym staną  kw estye, dotyczące jcdnolite-

s an o n isk a  koalicyi względem Niemiec, da- 
T0!;y.iska i kw estya  tu recka. Na 

wuyclTmnpn t<?f U<iali1 się’ °P róez zastępców  głó- 
poninioje7vclT Przedstaw iciele państw

u-- J a g r a s s pokti ■*—
O droczen ie p le h isc jtu  n a  B łazow szu

Warszawa. P . A. T. „G azeta W arszaw ska11 
pisze: Bawiący w W arszawie kom isarz aliancki 
w G dańsku, sir R eginald T o w e r ,  był serdecz­
nie podejm ow any przez hr. A dam a Z a m o y ­
s k i e g o .  Podczas przyjęcia sir Tower, dowie­
dziawszy się od gospodarza o projektow anym  
wielkim obchodzie św ięta Trzeciego m aja, o- 
św iadczył, że po sta ra  się, aby G dańsk święcił 
go również. >

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW NA SZLAKU 
KRAKÓW — ZAKOPANE.

K raków . P. A. T . D yrekcya kolei k rakow ­
skiej kom unikuje: Od ju tra , 20 kw ietnia, aż do 
odw ołania wstrzymuje się bieg pociągów po­
spiesznych 6101 i 6102 na szlaku K raków —  
Zakopane } t  powrotem.

Niem cy m u szą  sz a n o w a ć  tra k ta t

' t o a r z  przeciw a u t e w i i  Słoiysczyzny
Budapeszt. P. A. T. „Uj Nam zot11 ogłasza 

przemówienie K r a m a r z a ,  wypowiedziane w 
3 w. M a i e i n i e  T  u r  c z y  us.k .i.m . K ram arz 
oświadczył m iędzy innymi: „W szyscy muszą
przyznać, że naród sław acka-czeski jest zupeł­
nie zdem oralizow any". W  państw ie czesko- 
słow ackiem  naró d  czeski góruje ku ltu ra ln ie (?), 
wobec czego Słow acy nie m ają praw a dom a­
gać się autonom ii (? !) .

C iic z sr in  c h c e  rofcew sć w  Londynie.
P aryż. P . A. T. Ag. H avasa donosi z L o n- 

d y n u: N a osta tn ią  depeszę iskrow ą rządu 
angielskiego Cziczerin przesiał te legraficzną 
p ropozycję  niezwłoc2siego podjęcia rokow ań w 
Londynie.

ANGLICY 2Ą D AJA  AMNESTYI DLA W O JSK  
DENIKINA.

Paryż. P. A. T. Ag. H avasa. „Tem ps“ do­
nosi, że rząd angiclslń w ystosow ał do Czicze- 
rina depeszę islcrową, w zyw ającą rząd sowie- 
cki do zaw arcia rozeim u z arm ią ochotniczą 
D enikina, na k tórej czele sto i obecnie W raa- 
giel i do przyznania członkom tej arm ii amne- 
s tjL  Brzmienie odpowiedzi rządu sowietów  bę­
dzie m iało w pływ  doniosły n a  w ynik negocy*- 
c.yj gospodarczych, rozpoczętych obecnie.

DENIKIN W  LONDYNIE.
P aryż. P . A. T. Ag. H avasa podaje z lxm - 

dynu: P rzybył tu  generał Deuikin wraz
z żonąi.

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ SiE Ł B Y  W KRAKOWIE '

z riina 13 Łwisiiia 1820 r. i- so

I tferwii.! ijim  jlraaafc:

i m m M m

"  POLSKIE KUdSA PRAV/itlC2Ł 
Br. Henryka Ostmwskieg* , U t*r^v

l arw  J I t k t j e  Im lyu -dnalte . — W ypoiyuadfl 
B M W jnliw  «J!a prowlncyl I sa)qtycli Murawo* 

W szeUd. laflany  1583
Kraków, ul. Stadsnoka 5, partsr, o?! gedz. 4 ds S pop.

• a  r a T W a- n TeIero,i' ml" Term in plebiscytu 
• a  Mazowszu Pruskiem  i W armii, z a p o w ie d S

czoin  d „  „  ^  b- r ‘’ Z08łał P°dobn°  odro-Z0I1J rt0 Przyszłego roku.

Posiedzenie kemis î koustytHeyjnej
n ie od b yło  s ię .

'Warszawa. (Telefonem). W czoraj po połu- 
iu nuało^ się odbyć posiedzenie komisyi kon- 

_ ucW»ej, jednak  z powodu braku kom pletu 
przyszło do sku tku .
I rzedstaw icielo stronnictw , k tóre najbar*

Joj dom agały się jak  najszybszego zwołania jdow ych stw ierdzono w ostatn ich  czasach, że w 
°™ -syi, t  j. T luigultow ey i sooyaliści, zupeł 

!uo zjawili się na posiedzenie.

P aryż. P. A. T. Reprezentanci dyplom atyczni 
W iolkiej B rytanii i Bełgii są już w pos-adaniu 
m strukcyi swych rządów  oo do kroku, jaki m a­
ją  uczynić w Berlinie, ażeby zapobiedz ruchowi 
p a rty i w ojskow ych i zmusić rząd niemiecki do 
respektow ania postanow ień tra k ta tu  w ersalskie 
go. Pełnom ocnik w łoski oczekuje jeszcze pole­
ceń z Rzymu i w chwili, gdy  Otrzym3 odpowie­
dnie in s tru k c je , n o ta  sprzym ierzonych zostanie 
doręczona rządow i Rzeszy. Między rządam i 
sprzym ierzonych panuje zupełna zgoda co do 
konieczności energicznych działań w celu w y­
konania tra k ta tu  pokojowego.

W IELK A  PARADA W O JSK  EN TENTY 
W  FRANKFURCIE.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Belgijski minister 
wojny oghisza, że załoga belgijska w F rankfur­
cie n. Menem weźmie udział w wielkiej paradzie 
wojskowej, urządzonej przez F ra n c ję . W  p a ra ­
dzie te j weźmie również udflfal ca la  generali- 
cya, aby je j dodać blasku. Ludność F rankfurtu  
zachowuje się spokojn e.

Niemcy nawiązują stosuclri z Watylianom
Nauen. P . A. T . Ag. Radio. „B erliner T gb lt.11 

zapow iada nom inacyę niem ieckiego posła przy 
W atykanie. D otąd przy W atykanie by ły  repre­
zentow ane ty lko  B aw arya i P rusy .

Nowy spisek w Niemczech.
W iedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­

nosi z Monachium: W edług wiadomości u rzę,

TAJEM NICZE W YMUSZENIE. 
Arszawa. ‘(Telefonom). Do konsu la tu  

  ersk-icgo zgłosił się jak iś posłaniec i

zakładzie d la  budow y tw ierdz morskich w Nic- 
dorschónenfeld zorganizow any został szeroko 
rozgałęziony spisek, m ający  na celu obalenie 
nowego rządu  i zaprow adzenie republiki rad.
Zam ach m iał być przeprow adzony po rozbro­
jeniu  s traży  lokalnej. Rewizye, przeprowadzo-

W stln ty  I d e w iz y :
M arifi niem ieckie i  , . .

a IOO0 . . .
K u tie  c a rs k ie  po IW  ro . . .

* , 500 „
„ d n tH B k ie ............................

Franki f r a R ć w M e ..................
„ PZWŁjcsi-skie . . . .

Kuuly bzif*.iliir*i . . . . . , •
Dolary ameryk............................
Te: rumuńskie. . . . » • •
W ierien...............................
D e rT in............. ..
Praga . . . .  i ...................

Fsplery  l o k a c y ja e :
4®/o Poż. kraj. E. IR»3 . . . .
4°/o f* .  szkolna E. 1308.
4i /3o/o P oł. kraj. z  r. 1013 . .
-P.Wo w M . . 1914 . .
4®/e P o i. di. Krakowa z  r  UKS9
40/0 „ .  Lwowa...................

Obi. J.ora. Bairka kraj. .
M »  w • •4c/o . kolej. . .  .

Łialy zayt. Baakra Kraj.
4ę/o « » u
4’ W #  • ■ Banka ki pat.
4®ife * . • -V 8.

»  «  BkuG.dlR l.an.ipps.
41/a9/« »  Gal. Ziem BkuiCr#4L

A k e y e  tm akowc:
Bank P r ze m ys ło w y ............................

w K ip  h u c z n y .............................
G a l dla bundln i ].rz*»m>sJtt. 

G al. Z iem sk i B ank  K redy  Iow y . . 
P0ws7.eei 'u y  Hauk Kred 7 Iow 7  S. A . 
A k e i  45 T o n .  k a n a ł, i  p rzes tt.: 
Polskie To w. handlowe . . . .
Zieloni e w s k i ..................................

- „G órka" fabryka cementu . . .  
Gok ake. Z a k ła d y  Górnicze Sieruz* 
„Tepe»e* To w. d ja  przeds. fióm li

# 1
80 1.

I s T .:  
5 3»5-—
:« oo5*—
I T z

15 50

2 3 4 -

390*—; 
363—;

I
94-50
9V— 
‘ł6-50 
99-50 
92-50 
87-59 98 -  
9(V- 
S3-50

iOI -50!
98-75 

101-59 
97 — 
S9‘-95-50i

Y 1
i.

ł| oid-— 
2W--

400- ; 395 -  
378-—i 373 -

95*50
iki*—
97-50

100-50
93-588*50
99‘—
07*—
*4450

102-50
90-76

102-50
os-- 

100* — 
9̂ -50]

CM*-
550-—

5 6 0 -

S r e f e r o  s t o i ^ w e
z « b y  M la is u a  (n a w o t p s i a a s n o  b a z  
Sab p fa - jfse  a r a z  w s z e lk a  blłutarsr4 h a -  
p is je  p o  n j j w y ż J U t h  e e a a e h  r u g s r r a F t f *  

K a k a r , K reh d w , S ła w lta w sk a  IA .
(obok magazynu Aro:iif. U lł

. SAS"—
;>150-— 23M-— 2330"— 
J2'-46—  SI50*-Jil*5-— '.5073"— .2170"—

CŁ 44DO-— Usj*"— <«»•—

SALON DZIEŁ SHUK!
Ó w . 3 .

Telafon Hr 2.

poleca obrazy i rzeźby uaiwy­
bitniejszy cli mi tr 6w polskich 

po cenach uniarkowanych.
  . .   Tfr?

Podziękowanie.
Wszystliim którzy wzięli udział w oddaniu 

ostatniej posługi zwłokom mego mężu, ś. p. W ;v 
l e r y a n a  K l e c k i e g o ,  a w ssozcgóTńnśei Wio-- 
lebnemu duchowieństwu, Iva. Rektorowi Sieniaty- 
ckiemu za poprotradzeiiic konduktu, ks. prob. Łv*. 
snom u, mowcom żałobnym: PP. Dziekanowi Sin- 
ce. Prof. Nowakowi, Asystentowi Zabielskiemu 
i Prezesowi Kulka rolników Lachowiczowi, Kole­
gom Zmarłego z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z Hagnif. Rektorem Estreicherem na czele, z To« 
wareystwa rolniczego i i  innych instiducyi, Mło» 
dzieży akadcmicldej, której przedstawiciele pocie, 
śli zwłold Zmarłego do grobu, a .również tym  
Wszystkim, którzy dali nam dowody swego współ­
czucia, skład* a głębi zbolałej duszy serdeczn# 
podziękowanie pozostała

Zona z synami i rodziną.

Wynurzenia Milleranda.
W iedeń. P . A. T. Ag. Radio. Biurc kor. do­

nosi: M  i 11 e r  a  n d ośw iadczył koresponden­
towi paryskiem u „D aily News11, że co się ty ­
czy rozbrojenia Niemiec zapadły ze strony  
C h u r c h i l l a  postanow ienia jak  największoj 
wagi. W  interesie sprzym ierzonych leży, aby  
Niemcy przy swojej odbudowie gospodarczej 
i finansowej otrzym ały pomoc. Dalej oświad­
czy! Milleramd, że uznanie rzędu  sowietów jesf 
niemożliwe.

P aryż. P. A. T. Ag. H avasa  donosi: W  w y­
wiadzie z przedstawicielom Ag. H avasa  Mi l - j  
l e r a i d  oświadczył, iż uznaje w  zu p e łn o śc i' 
osta tn ie wynurzenie L loyda G eorgc‘a  w spra­
wie związku i w spółpracy F rancy  i z Anglią, 
eel»m w yzyskania owoców w spólnego zwycię­
stw a.

Czae trw ania konferoncyi w San Rem o nie 
został jeszcze określony. Możliwem je st je­
dnak, iż naczelnicy rządów  rozjadą się ty prze­
ciągu ośmiu dni.

WYBORY DO KONSTYTUANTY
ł o t e w s k i e j .

W arszaw a. (Telefonem). W  niedzielę odbę­
dą się wybory do k o n sty tu an ty  łotew skiej. 
P r a w d o p o d o b n ie  ze strony  polskiej zostaną 
Przeprowadzeni dw aj kandydaci.

KATASTROFA APROW IŻACYJNA 
W  W IEDNIU.

W iedeń. P. A. T. Ag. Radio. Z powodu s tra j­
ku na kolejach jugosłow iańskich i niektórych 
kolejach ausiryackiej kolei południowej, zboże 
i m aka z W łoch nie nadeszły do W iednia, 
wobec czego W iedeń znalazł się w  bardzc 
truJnem  położeniu aprow lzacyjncm .

STR A JK I NA KOLEJACH AUSTRYACKICH.
W iedeń. P. A. T. Ag. R adio. Oczekiwane 

wczoraj wieczór podjęcie ruchu na kolei polu-

• KURSA DEWIZ.
Lwów. P. A. T. K ursa giełdy 19 b. i t . :  R u­

ble carskie po 100 płacą 210 żądają 220, Ruble 
carskie po 50!) płacą 210 żądają 220, ruble cau 
skie drobne p łacą 190 żądają 200, ruble dum- 
skie po 1000 p łacą 50 żądają 00, rubie dum- 
skie po 250 płacą 35 żądają 45, karbow ańce j 
po 1000 plącą —  żądają — , Grzywny po 500 
I wyżej p łacą 8 żądają 12, F rank i francuskie 
po 100 płacą 1050 żądają 1250, w tranzakcyach 
11.375, F ranki szwajcarskie po 100 p łacą 3000 
żądają 3200, Szterlingi płacą 700 żądają 800, 
D olary am erykańskie plącą 100 żądają 170, Do­
lary kanadyjsk ie ; Lu-n 120 żadają 130, Marki 
nienuockio po 1000 płacą 290 żądają 310, Mar­
ki niemieckie po 100 p łacą 270 żadają 290, Lei

Podziękowanie.
Pogrążeni w głębokim sm utku , nie m ogąa 

z osobna podziękować za ty le dowodów życz­
liwości względem najdroższego nam ś. p. Zmar­
łego F ranc. Lisowskiego, n a  tej drodze slda- 
dam y najserdeczniejsze podzięloo-wąnie na-i 
przód Najwielobn iejszemu Ks. BLsknpow4 N o ­
wakowi za eksportacyę zwłok do grobu, n as tę . 
pnie Przewielebnemu Ks. Drowi Niemezyński** 
m a za zajęf le się pogrzebem  i całem u D ucho­
wieństwu, dalej JW P . D rom  J’5wlaikowi, Si* 
korskieum , W ojtaszkow i, Bociańskiomu za  trat. 
skliwe zabiegi i w ysiłki d la  uratowania, cho­
rego, Czcigodnym SS. A lhertankom  za polną 
pośjwięeec.ia piclągnacyę, ja k  również W nyul

ruBimtskio po 500 p łacą  240 żądają 260, L e i!" -  Soee-nkom, W rcńsłdm  i w szystkim , którzy, 
drobne p lącą  210 żądają 220, L iry w łoskie 700. j w chorobie spieszyli z pomocą i pociechą, wr®- 

----------------- - jszcie bractw om  i w szdkim  Stow arzyszeniom ,
PODW YŻSZENIE KAPITAŁU A K C Y JN EG O ' w w >'?Udm R  T. parafianom  podgórskim  

BANKU ZWIĄZKOWEGO. A kcvjny B a n k i! , u®2estn '_!̂ CTn_ ^ f z o h a  za m am festacy.m * 
Związkowy dla Stow am yszeń ż ło b k o w y c h  | ^ u?uie 06tataueJ k  p*
i gospodarczych rozpisał su b sk ry p c ję  n a  nową ! "lŁ-
emisyę swych akcyi. Em isya ta  została  podo­
bno w znaczniej części już pokry ta. Istn ie je  
wobec tego zam iar natychm iastow ego dalsze­
go podw yższenia kap ita łu , zwłaszcza, że in te-j 
resy tw órcze Bar.ku, rozw ijając się ooraz sze­
rzej, dom agają się dużej podstaw y kap ita ło ­
wej. K urs em isyjny now ych akcyi wynoei dla 
sta rych  akcyonaryuszów  420 K, d la  nowych 
450 K. J e s t ou niższy od giełdowego, wyno­
szącego 490 K . Za rok  1919 w ypłaci Bank 
7 i pół proc. dyw idendę, zasilając jednocześnie 
rezerw y swe znaeznem o kwotam i.

OW IES DO SIEW U, oryginalny „Zwycięzca11 
ze Svaloef. M inisterstwo R olnictw a i D. P. n a ­
desłało do siewu oryginalny owies „Zwycię­
zca11 ze Svisicef do rozdziału dia gospodarstw  
nasioninych przez M ałopolskie Tow arzystwo 
Rolnicze w K rakow ie.

Owies jeet już w K rakow ie, w  cenie około 
2.200 Mk. za 100 leg. loko K raków .

G ospodarstw a, k tóre chciałyby go zakupić 
do siewu, zechcą się bezzwłocznie zgłosić do 
M ałopolskiego T ow arzystw a rolniczego w 
K rakow ie, p i  Szczepański L 81, celem otrzy­
m ania  asygnaty  n a  pobór takow ego i złożenia 
dckłaracyi, że ze zbiorów tegorocznych obo-

Rodzina Lisowskich.

W a i s i a  M k.  C sa r4 ® a » y s3 ia
ur. w  loku 1602.

Przewodniczsei Tow. s°Ct>- wyśuzUlcsr.io kobtet 
I towiteta opia):! nad ialniarzen czlciek
zar/ędu komitatu obrany naredows}, rariy JównaJ 
opiekuńcza] I w. L, odznaczona krzyżem „(Kra­

ny Lwc»o“ i urlęteini",
po clę5*rłcj chorobie, opatrzona św. men Mol,
ztsnęła w  Panu w  p i^ iek  dbia 16 kwictr.ia 1920 

o godrinie 11. wlcczorrm.
Zwłoki ilohu v krypcia Uchb 0. 0. BsMjrijnJf.

W  poniedziałek dnła 19 kw ietcin  1920 r., n godzitóo 
101/2 rano będą tsm odprsw ione m s z e  

pocxcm  kondukt p ogrzebow y wyruszy ca c iaeatm t 
Łyczakow ski,

L w ów , dnia 17. kw ietn ia 19*20.
Caobaycb zawiadoan** reieyłki ni*

g t o d  f i r m ą

M .  K r ó l  i  S .  R o d a k o w s k i

w Krakowie, ul, Jagiellońska 9

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Relmczym
Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki— Zefiry — Płótną 
Szyrtyngi — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. artykulysi 

Każdego tygodnia nowe transporty towarów,
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Zarządca dóbr kawaler
* akudem. wykształceniem, z chlubnemi świadectwami

p o s z u k u j e  p e s s d y  r z ^ d s s r
lu b  p r z y  a d m i n i s t r a c j a  d ó b r .  

P o s a d ę  m o ż e  o b ją ć  w  k a ż d y m  c z a s ie . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m i n i s t r a c j i  „ G ło s u  N a ­

r o d u  p o d  „ A g r o n o m 11.  1202

Związek e k o n o m i c z n y
KOLEK ROLNICZYCH

spow adzil z P oznańskiego w iększą ilość 
nasion  b u raków  pastew nych  oryginalnych 

ekendoi fskich

pół cukrowych i białych pół długich.
Zam ów ienia n a  bu rak i po cenie 1C 3f. za 
1 klg. jak rów nież na nasien ia keniczu 
po cenie 5S50 Mk za ICO klg. przyjm uje

dział rolniczy w Krakowie, Wiiślna 8.

12S7

samodzielnego korespondenta
cb zn ajcm ien sg o  z bucha ltc ryą , o raz

Panny piszącej biegle na maszynie
ebznajom ione j z s te n o g ra fią  p o s ia d a jącą  d łuższą  

prak tyko  biurow ą.

D f e r l y  n a le ż y  w n o s i ć  d o D y r e k c y i  C u k r o w n i  
, w  C h o d o r o w ie .

S ? i k r a t o w e
zajmujące się urządzaniem, fabryśacyą in­

stalacji i bude^ą kąpielisk ludowych
w zyw a niniejsze ni

Kaczetey Nadzwyczajny Kcmisaryat
do sp raw  w alk i z ep idem iam i do składania oTert
Warszawa, Aleja Ujazdowska, gmach Ministsrsiwa 

Zdrowia Publiczna™.
F irm j',k tó re  do dn. 1 m a ja rb .lep o  n ic  uczynią, będą 
uważa ne jako n ic  życzące sob ie  w ziąć udziału  w  bu ­
dow ie i urządzenia kąpielisk, podejm ow anych przez 

N aczelny Nadzwyczajny K om isaryat. 1205

ł M W i 1̂  HiŁimagaŁfiB

300—400 litrów m leka s łodkiego
zakentraktajc od 1-go sierpnia w prost od produ­

centów ze sta tą  dostaw ą codzienną.
O ferty  uprr.uza się  p rzesy łać  do  D yrekcyi fabryki 
tłu szczców  jadalnych  i w y ro b ó w  chem icznych 

Sp. z o. p . Kraków, XI, ul. Kilińskiego 10. 13^3;

K o le g ó w . k tó r z v  w  r o k u  1900  z ło ż y l i  e g z a -  

m i n  d o j r z a ło ś c i  w  g im n a z ju m  w  W a d o ­

w ic a c h ,  u p r a s z a  s ię  o  p o d a n i e s w j7c h  a d ­

r e s ó w  n a  r ę c e  X . J a n a  W ą d o ln e g o . K ę ty .

S e m in a r y u m  n a u c z y c ie l s k ie .  1297

Paminłajmy o żołnierzu polskim!
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Starostwo w iedrzojowis rezsisuja Eslniejszem

KOM
na następujące posady przy Referencie aprcwizacyjuym

" H p o s a d ę  u r z ę d n i k a  8X  k a t .  p t a c .
1  „  „  X

*J» U  19
lub  u r z ą d a i c h ;

W a r u  n k i :
D la  u r z ę d n ik a  IX  i  X  k a t .  p łn e  u k o ń c z o n a  s z k o ła  ś r e d n ia ,  

z n a jo m o ś ć  k s ią ż k o jy o ś c i  h a n d l o w e j ,  d i a  2  u r z ę d n ik ó w  X I k a t-  
p ł a c  n a jm n ie j  4  k la s y  s z k o ły  ś r e d n ie j  z n a jo m o ś ć  p r o w a d z e n ia  
k s ią ż k o w o ś c i  k a s o w e j ,  p i s m o  c z y te ln e ,  a  d l a  je d n e g o  z  ty c h  —  
p o ż ą d a n a  z n a jo m o ś ć  p i s a n i a  n a  m a s z y n ie .

P ie r w s z e ń s tw o  m a ją  p o s ia d a j ą c y  p r a k ty k ę  w  in s ty tu c j a c h  
r z ą d o w j rc h  l u t  a t ł tO n o m ie z n j’c h .  K a n d y d a c i  w i n n i  z ło ż y ć  n a jp ó ż -  
m e j  d o  d n ia  23  k w i e t n i a  b . r .  p o d a n i a  z p o w o ła n i e m  s ic  n a  r e f e ­
r e n c j e  c o n a jm n ie j  2  w ia r y g o d n y c h  o s ó b  z d o łą c z e n ie m :  1) o d p i ­
s ó w  ś w ia d e c lw  s z k o ln y c h  i  ś w ia d e c tw  z d o ty c h c z a s o w y c h  z a ję ć , 
2 )  ż y c io r y s ,  3) ś w ia d e c tw o  le k a r s k ie  o s ta n ie  z d r o w ia .

1300 S t i 2 ? C $ i 2 .
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DOM BAJKOWY i KANTOR WYMIANY
| ? j r a | | Q 7 f f i l ^ F\ Kraków,Flory?Ma43
i i I S » s w 0 Ltil»i Tciciffu eaus

Kraków, rioryanaka 43
'fcleicsa N. 2933 • • •

SjłóSka z o . o . 1208
Załatwia wszelkie inłercsa, wchodząca w zakres bankowości. 

Wlpsyniajc raehasnlta bieżące ra:i na§korsyHSnSc|szyci:i vvat‘i:n- 
tattSi. Przeprowadza wszeiMe tpaiśfsaircyc giełdowe, kupno 

i sprzedaż waiai i papierdw wnrtoScbow,
W ł a s n y  s k a r b i e c  p a n c e r n y .

sw y c h .

( w .G w j . j . ,  po, ; ;ona u l.
Knoi.bowtUioba t/'i ujn-m-is jeet 
>.arhz, 4r> Bp:2fiiii;rla. lnic .‘'-nacyi 
p o lr/o b iiy c li iutv. :;a  vp.Rp.;rn4i ‘ć. 
r.iif-G/.y pn*Jk, 0 - Ł y.-5r-t/«')r j ,r»v 
uik y  iSi»zui:tfi \.-:-l i. *5. Taniór.'. 

(u  poriyeraż t• r/.w  i r  ?. p raw o).
1293

ZnaBszicno
torebkę z k ilku  tlzieslę- 
siąt koronnm i w  przsjś- 
<.:;i planhsnii od  u licv  
F lo jyańsaie j do S z u r­
kow skiej w niedzielę l t  
h. m. rano  m iędzy Ł—9. 
Można się zgłosić- po od­
b ió r  u_p. J. K. w' Mu- 
zeiun XX. Czartoryski eh 
V? godzin. ń’.ię*zy 5 - 1  

z  udow odnieniem .

O cm  fn u ro w a n y
jedii,opięirow j' o 10 ul:,:- 
kzoyaćh ’.v N ow ej wsi do 
sprzedania. W iadomość: 
Płuczki 1C, za Parkiem 

K rakow skim , jo.s

flaiihylantka bitiraw^
w biunc fahryczao.a ic-st 
woi.na pasr.da rranipukm- 
<k>. Wynia^ane pismo i.-li- 
grafirinr, peżadm a 1K- 
gło.ić vf phan/u na ma i
niecweniualKiesloaogrr.fia.
Z*(oszeuia Pabrekn „iskra 
i KariiiCńiiii. Krak-jw, Ło­

bzowska G. r^s

Wzywa się wszyslkicli
MtE L V A ? S r.4 k Ó lV SŁ

da bezzwłocznego uadsy- 
Ł-.nia swych adresów dia 
celów organizacyjnych cio: 
iticios Cantralra Bruksraia 

03w. O&r. Gj-ier. j«7s

N O W Y  W O Ł A M Y
jasionowy na o-
siacli oraz wózek i  budą 
autumobilcr/ą na z wyczaj- 
nych ori-cli nn  do , orz-- 

dania PIOTR KOTUiżŁ 
KItAaÓiy 12. u!. Mog:i!!:z.

llcil

c m s i d ®  „ s p s a i « i ' i “
T y g e tin S k , c ? b S s? ^  G d m e 'se a 3 ss  n a ? s ^ o -  

łaesasii v j  tS tisśca i:3io:ścU ?5K . 
Kaj!e>>:.'5 p n in lo r c s a w a a y  iy s^ c ln ik  F .o 'iK car;y . 

A.'a’iai3Łze p is m a  d a  i is le l i^ e a c y i .

R edskćsr: X. P csc i Cr. Kazirnśerr L ijicałŁr/ski.
I ' :  e n ::r * ;c ra .a  Er. -aj ta ln a  2 -i H t ir l i ! .  1Z21 

Adrss A’Jmin!strasyi: WiSczs J 2 n . 2. '.Ycrszcwa.

TO W A R Z Y ST W O  AK CY JNE W E LW O W IE
obecnie na podstawie zmienionego statutu

Z l i H S K I  B A N K  K R E D

T o s r e r s y s & w o  a k w s i g  m m  -

a ,   ■mu II miii 111̂   ...  ■urn-- u mi     „     u 1111 1 w i  iMi ■ n w -ii insi 1 n 1 im mi     c - jr

rm ^ E rs a
S2SSB£i:*S3Sa

-tv^~ jij^Tnnwan i ififóg»w,,yi>i« aiWiw°--TOiy-rrnitTi-iu.'-i'M MT-pi fi   im ii iii hi—p i

p o d w y ż s z a  k a p l t a

na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawiadawczej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarb u
z dnia 12 lutego 1920 L. 12043/20

z  k © r o E n  e » a  S © 9§ © © . © @ ©  k @ m ś i

p r z e s  n o w y c h  s s t y k  a k t y l  K  4 0 ©  l a n l e n n o l  w a r f ® ś d «
Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy pc7/yższych uchwał w  t r z e c i a  s e r y a e l a  p o  l© s© 3 © j© ® 0  Iso ro aS  czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości im ie n n e j .
S u b s k r y p c j - a  p ie r w s z e j  s e r y i  w  k w o c ie  10 ,000 .000  k o r o n ,  z a k o ń c z y ła  s ię  w  d n iu  1 5 -g o  m a r c a  b .  r .  i  z o s ta ł a  w n ie s io n e m i  z g ło s z e n ia m i  p o k r y t ą  z  p e w n ą  n a o w y ż k ą .  O b e c n ie  p r z e to

r o z p i s u j e  s f e  s u b s k r y p c j e
dr^sś©! E frssdel ieryć fessiie L I« dalszych 2©3G©@.O©0 i5t©r@n, ezyl3 S©«6@© ssfisk ak;y! p© 400 ii im. warf@śS2.

P r a w o  p o b o r u  a k c y i  z t j Te h  o b u  s e r y i  p r z y s łu g u je  p o s ia d a c z o m  a k c y i  d a w n ie j s z y c h  p i ę c i a  e m is y i  z  l a t  1910 d o  1919 o  i l e  g o  ju ż  w  c z a s ie  s u b s k r y p c y i  p i e r w s z e j  s e r y i  
u e  w y k o n a l i  w  ty m  s to s u n k u ,  ż e  n a  k a ż d e  c z te r y  a k c y c  d a w n ie j s z y c h  p ię c iu  e m is y i  p r z y p a d a ją  d w ie  a k c y o  n o w e j  e m is y i ,  c z y l i  p o  je d n e j  a k c y i  z  k a ż d e j  s e r y i .  K u rs  e m is y jn y  w y n o s i :

dla daw nych a k ey sn a ry u szy  w ykonujących  p raw o poboru w  term in ie  za k reślo n y m  po Kor. 4 5 0  z a  sz tu k ę , z a ś  d la now ych a k cy o n a ry a szy  po Kor. 0 2 0  z a  sz tu k ą ,
d la  j e d n y c h  i  d r u g ic h  z  d o l ic z e n ie m  5 0/» o d s e te k  o d  1 s ty c z n ia  1920.

Ń o w e  a k c y e  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  1 s ty c z n ia  1920.
D j 'r c k c y a  Z ie m s k ie g o  B a n k u  K r e d y to w e g o  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  p r z y d z ia łu  s z tu k  z le m ,  że  p r z e s t r z e g a ć  b ę d z ie  p i e r w s z e ń s t w a  s u b s k r y p c y i  ^ e d l e  t e r m i n u  ic h  rg lc sz c n n '..  
N a  u is z c z o n e  w p ła t y  B a n k  w y d a w a ć  b ę d z ie  ty m c z a s o w e  p o t w i e r d z e n i a  k a s o w e ,  z a  z w r o t e m  k t ó r y c h  w y d a w a n e  b ę d ą  w  s w o im  c z a s ie  o r y g in a l n e  a k c y e .

T e rn ti i t  z a m k n ię c ia  su lrek n rsscy i o s h c c s s  s i ę  n© d z ie ń  1 5 . m a ta  1 9 3 0  r .
v ;.:  r ^ r - ’ : =  W p ł a t y  n i k n i e  c z u l ą c  m s i & o s t :  . . . -------------------------------------------- , ■ = = :

w Ziemskim Banku Kredytowym v/e Lwowie, ul. Trzeciego Maja L, 5 oraz we Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki L. 9, i w  Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 63 (róg ul, Szopena) —  w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9 —  w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu —

w Banku Handlowym w Poznaniu,

ISąkladem  W ydaw nictw a ^SłoBii Narodu**- £>p. •  ograniczony odpowiędzialnoścui. e a  R e d u k to r  odpow iedzia ln y : K a ro l H  o I c k  s u. —  2.ęiłk&I3±i& *i61rsu  N a ro d u  w  K rak o w ig , t o d  s a rz ą d ę c i B i d u ik Ł .


